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Tymczasem opozycja chłopska 
Łabędź, szczupak 

i rak. 

Spraw. par. „ I I . Republiki" (i) telef: 
Od czasu powstania rządu koalicyj­

nego przewidywaliśmy to, co się stało. 
..Szeroka koalicja" raz jeszcze udo­

godniła, ic jest conajmniej dziwolągiem 
Politycznym, który na dłuższą metę nie 
toażo ostać się przeciwieństwom i roz­
bieżnościom programów stronnictw, w 
•kład jej wchodzących. 

Reprezentanci ugrupowań politycz­
nych wchodzących w skład koalicji, 
Przypominała powszechnie znaną ba :kę 
0 łabędziu, szczupaku i raku. KAŻDY 
CIĄGNIE W SWOJĄ STRONĘ. A re­
zultat? 

Nielyle rezultat, ile jego przedsmak 
mieliśmy wczoraj. 

Burzę zażegnano ale na iak długo — 
^ewiadomo. 

Wczoraj zarysowała się wyraźnie ca 
'a. przepaść, dzieląca stronnictwa koali-
cyjne. 

Plasterek 
Uzgodnienie, lakie nastąpiło w :eczo-

fetn, to „plasterek", jak się o tem wyra­
mi pewien wybitny przedstawiciel wiąk 
szości, 

— Nie można bowiem — mówił dalej 
4&sz rozmówca — rządzić państwem t& 
pędzeniami policyjnemi i adminislracyj 
lemi. 

Pan pose} oie mógł oczywiście do­
kończyć swej myśli przed dziennika-
t zem. jednakże nie trudno samemu so-
^ e dopowiedzieć to, o czem poseł dys­
kretnie przemilczał. 

Rz.nd musi zmienić program politycz­
no - gospodarczy; bez tego nie postąpi 
^ kroku naprzód. 

Pierwsze zetknięcie się z życiem re-
4'nem dało wynik opłakany i omal nie 
* t a lo się przyczyną upadku rządu. 

Odwołanie posiedzenia 
Z powodu zapowiedzianego posiedzę 

A l a zjechało się mnóstwo posłów. Czę-
* c iow 0 wiedzieli lut oni o tarciach, jakie 
^ ' t r lc ly na niedzielnem posiedzeniu ml 
ostrów jednakże wszyscy przypuszczali 
* e n ' e pociągną one za sobą zbyt powa-
t n ych skutków. 

Dopiero odwołanie przez konwent 
^ j o r ó w posiedzenia popoludi^owego, 

którem minister Zdziechowski miał 
Wygłosić swe, słynne już dzisiaj expose, 
° ' w o T 2 y j 0 W S j y S t k i m oczy, chociaż prze 
S u n 'ęc ie posiedzenia plenarnego umoty-
^ w a n o wzięciem udziału sejmu w po­
r ę b i e ś. p . Władysława Reymonta. 

I nagle oczy wszystkich zwróciły się 
* p - P. S. 

Tani, u socjalistów, w zaciszu klubo 
e m waiyly się losy gabinetu. Narady 

trwały od godz. 11-ej rano do 4-ej po po 
łudniu, poczerń delegacja postów socjali­
stycznych dyskretnie opuściła gmach 
sejmu i udała się do prezydium rady mi 
nistrów, dokąd wkrótce wezwani zostali 
przez premjera leaderzy stronnictw ko­
alicji. 

W konferencji oprócz rządu wzięli u 
dział posłowie Barlicki, Żuławski, Smu­
likowski (P, P, S.), Chacióski (Ch, D.), 
Dębski (Piast), Głąbiński (Z. L. N.) i Po­
piel (N. P. R.). 

Narady trwały kilka godzin i były nie 
zwykle burzliwe. 

Sukces socjalistów, 
Uzgodniono program rządowy, opie­

rający się na następujących zasadach. 
(Zaznaczyć należy, że stanowi on pra­
wie całkowite zwycięstwo P, P. S.): 

1) REDUKCJA BUDŻETU WOJ­
SKOWEGO PRZEZ SKRÓCENIE CZA­
SU SŁUŻBY WOJSKOWEJ, bez aaru-
szenia siły obronnej armji (sprawa ta nie 
została jeszcze ustalona, gdyż o termi­
nie- skrócenia służby nie mówiono). 

2) ODPOWIEDZIALNOŚĆ CYWIL­
NA I KARNA URZĘDNIKÓW ZA NA­
DUŻYCIA. 

3) Redukcja wydatków personalnych 
ale nie przez zmniejszenie mnożnej. 

4) Walka z drożyzną i spekulacją. 
5) REGLAMENTACJA WYWOZU 

ZBOŻA. 
6) ŚCIĄGANIE PODATKÓW, E-

WENTUALNIE W NATURZE. 
O burzliwości posiedzenia świadczy 

fakt, że o każdy szczegół walczono za­
wzięcie. 

-denerwowany min skarbu 
Minister Zdziechowski, zdenerwo­

wany do najwyższego stopnia, kllkakrot 
nie opuszczał zebranie, a raz nawet u-
dał się po jakieś dokumenty do minister 
stwa skarbu. 

Najcięższą walkę stoczyli socJaMścl t 
ministrami Zdziechowsklm | Osieckim. 
Chodziło o wyplalę zasiłków dla bezro­
botnych, wywóz zboża zagranicę i t. d. 

Wreszcie okojo godz. 7-ej i pół skoń 
czyjo się wszystko ogólnem „kochajmy 
się" 

zażegnało chwilowo grożący koalicji rozłam 

usiłuje stworzyć wspólny front. 
Poszukiwanie drogi 

ratunku. 

Partje większości rozstały się w jak 
najlepszej komitywie, osiągnęły bo­
wiem kompromis. 

Koalicja została uratowana. Tera/ 
zobaczymy, czy zdoła om uratować pań 
stwo... 

„Katzenjammer*. 
Sądząc z ogólnych nastrojów, osią 

gnięty kompromis nikogo nie zadowolił 
Jedynym korzystnym rezultatem dzi 

siejszych narad jest odwleczeniem tego, 
co nastąpić niechybnie musi 

Ten pokonferencyiny ,.katzenjam­
mer" ma swoje uzasadnienie: 

Ci, którzy po męczących targach 
przeforsowali swoje postulaty, tna:ą 
słuszne obawy, że nie potrafią oblec ich 
w czyn reab«y. Zwyciężeni czują melan 
cholję z powodu straconych korzyści. 

Gdy losy gabinetu ważyły się w pre 
zydjum rady ministrów, posłowie, w ner 
wowym nastroju błąkali się po kulua-r 
rach i bufecie, nagabując dziennikarzy o 
wiadomości z prezydium, 

Co chwila wpadał jakiś poseł otulo­
ny w futro i rzucaj jedno jedyne pytanie 

— Czy wrócili z prezydjum? 
Po otrzymaniu przeczącej odpowie­

dzi zawracał na pięcie i krył się w cie 
niu nieoświetlonych kuluarów. 

Sprawozdawca parł. „ I I . Republik" 
(L) telefonuje: 

Jak się wasz korespondent dowiadu 
je dziś, w czasie ekspose. minister Zd/io 
chowskl zapowie wniesienie ustaw sa­
nacyjnych, odpowiadałacych 6 punktom 
kompromisu, osiągniętego wczoraj po 
południu. 

Ustawy te mają być wniesione do 
sejmu w ciągu najbliższych 5 dni. 
Pozatem sejm ma opracować te usta* 
wy w przyspleszonem tempie. 

St. Grabski się cofa. 

Cienki włosek. 
Dopiero po nadejściu wiadomości, że 

wszystko dobrze, ze zbolałych piersi 
wyrwało się ogólne westchnienie ulgi 

— Całe szczęście, — mówili — bo 
było już kiepsko; WISIELIŚMY NA 
WŁOSKU. A detskl był ten wiosek, pa­
nowie! 

Chory gabinet. 
Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia 

mi zachorował minister robót publicz­
nych Moraczewskl. Początkowo nlezua 
czna niedyspozycja przybrała rozmiary 
dość poważnel choroby, wskutek znacz­
nego podniesienia się temperatury u cho 
reffo. 

Wczoraj zachorował także minister 
kolei Chądzyński 1 nie bierze udziału w 
nracnch rzrdu. 

Konsolidacja lewicy włościańskiej. 
Wczoraj w godzinach wieczornych 

poseł Bryl (Z. Chł.) przesłał na rccc 
prezesa klubu „Wyzwolenie", posła Sto 

jlarsklego, pismo, w którem między in­
nemi powiada co następuje: 

„Wobec oświadczenia w!ce prezesa 
klubu posła Putka w czasie dysjfjusjl 
nad expose premjera Skrzyńskiego, o 
konieczności jednolitego frontu chłop­
skiego, wobec tego, że masy chłopskie 
dopatrtria się swej nędzy częściowo w 
rozdarciu stronnictw w I' ścljańskich, 
wobec tego, i e rzad obecny, oparty o 

stronnictwa kapitalistyczne - robotir-
cze, będzie prowadził politykę Jedno­
stronnie przemysłowa, która doprowadzi 
rolnictwo do katastrofy | wobec tego 
wreszcie, *e cały lud domatra się jedno 
litości chłopskie), PROPONUJE NA­
TYCHMIASTOWE POŁĄCZENIE „WY 
ZWOLENIA" ZE ZWI \ZKIEM CHŁOP 
SKIM, połqczenle oparte na programie 
klasowo - chłopskim. 

Pismo to opatrzone Jest podpisem po­
sła Bryla. 

Jak się dowiadujemy dziś, w czwar­
tek, minister Zdziechowski wygłosi 
dwa ekspose, już uzgodnione z kom-
promisowemi uchwałami wczorajszego 
popołudnia. 

Pieiwsze ekspose odbędzie sic w 
sejmie, którego posiedzenie rozpocznie 
się o 10-ej rano, zaś drugae w ssuacie 
o godz. 4-ej popoł. 

Jak się wasz korespondent dowia­
duje minister Grabski wycoiujo i sej­
mu swój osławiony Już dziś projekt u-
stawy o szkolnictwie, albowiem prze­
ciw tej ustawie opowiedziała sle część 
stronnictw koalicyjnych. 

W sejmie do późnej nocy trwały na­
rady prawie wszystkich klubów. 

Na naradach tych rozważano sytu­
acje polityczna i ekonomiczna kraju o-
raz wysłuchano sprawozdania z prze­
biegu konferencji popołudniowej u pre­
mjera. 

Szczególnie długo trwały narady w 
„Wyzwoleniu", gdzie dyskusja toczyła 
się dokoła spraw finansowo-gospodar­
czych. Spraw politycznych nie poru­
szano. 

Redukcia 2000 oficerów. 
Z Warszawy donoszą: 
Odbyło się posiedzeuie ścisłej rady 

wojennej, na którem wypowiedziano o-
piriję. i c ZREDUKOWANIE DWU TY-
S1LCY OFICERÓW NIE PRZYNIESIE 
W NICZEM USZCZERBKU SILE BO­
JOWEJ ARMJI. 

Zwolnienia mają być dokonane stop 
iliowo a ulec im mają w pierwszym rzc 
dzle oficerowie rezerwy, zatrzymani 
w czynnej służbie, względnie powotan 
do niej, a dotąd nic przemianowani na 
oiiccrów zawodowych. Tych jest okcło 
SOu. 

Następnie mają być objęci redukcja 
oficerowie kontraktowi w Hczble około 
100. 

Wreszcie zwolnieni będą oflcerow'c, 
których stan zdrowia według oplnji le­
karskiej, nie kwalifikuje ich do dalszej 
służby wojskowej. 

Ostrze redukcji ma być skierowane 
GŁÓWNIE PRZECIW KANCELARJI I 
SZTABOM, gdzie istotnie jest nadmiar 
oficerów, bo w formacjach linjowycł-
niema przepełnienia. 

Mimo, iż zawodowi oficerowie w ra­
zie zwolnienia musieliby otrzymać trzy 
letnia odprawę, obliczają, że skarb pań­
stwa zyskał by na tem. chociaż SUMA 
ODPRAWY WYN'OSŁABY OKOŁO 45 
MlLJONÓW ZŁOTYCH 
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Sir . „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

PROCES STEIGERA 
(42-ty dzień rozpraw). 

Dr. Waldmann, który 2 0 lat był mężem zaufania Ukraińców, stwierdzi!, 
że zamachu dokonała ukraińska terorystyczna organizacja wojskowa 
Lwów, 9 grudnia 1925 r. Specjalna służba telegraficzna i telefoniczna „II. Republiki" 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy, 
przewodniczący ogłasza uchwały trybu­
nału, odrzucające wszystkie, ale to bez 
wyjątku wszystkie, wnioski obrony, na­
tomiast na wniosek jednego z sędziów 
przys.ęgłych, trybunał dopuścił, jako 
świadka, inspektora policji kryminalne] 
we Lwowie WIczyńsklego, celem po­
wtórnego, szczegółowego opisu wyglą­
du bomby, przy uwzględnieniu treśo; od 
nośnego ustępu zeznań Teofila Olszań-
skiego. 

Gdzie był Roth? 
Dr. Ringiel stawia wniosek o powo­

łanie, jako świadka Samuela Rotha ze 
Lwowa ze względu na okoliczność, że 
brat jego, Zygmunt Roth, w październi­
ku 1924 r. nie był w Wiedniu, nie mógł 
więc rozmawiać z anonimowym dono­
sicielem, według którego Steiger stykał 
się z komunistami, gdyż według twier­
dzenia Samuela Rotha brat jego w o-
wym czasie był we Lwowie, a następ­
nie wyjechał do Rosji. 

Prokurator się nie sprzeciwia i po­
zostawia ten wniosek ocenie trybunału 

Następnie przewodniczący pizystę-
pujc do odczytywania sensacyjnych ze 
znari dr. Izraela Waldmana. 

Protokuł z nich spisany został w dy­
rekcji policji w Wiedniu 12 listopada rb. 

Sensacyjne zeznania 
Waldmana. 

Waldman zeznał: 
— Pracowałem z ukraińskimi poli­

tykami od lat 20. 
Cieszyłem się ich zaufaniem. Po u-

padku monarchji przeniosłem się do 
Wiednia, stałem blisko rządu i prezesa 
ukraińskiej rady narodowej dr. Petru-
szewlcza, byłem o wszystkich wypad­
kach w obozie ukraińskim stale dokład­
nie informowany i zorientowany. 

Poza narodowa grupą ukraińską u-
stanowlsko wiceprezydenta wschodnlo-
gnlicylskiego zrzeszenia przyjaciół Hgl 
narodów i współpracowałem politycz­
nie z przewodniczącym tej ligi, dr. Ro­
manem Perseckim. ' 

Centrala zagrancznej reprezentacji 
narodowych kół ukraińskich została w 
marcu 1923 r. przeniesiona do Berlina. 

Poza narodową grupę ukraińska u-
tworzyła się tajna wywrotowo-woj­
skowa organizacja narodowo-ukralńska. 
podejmująca w kraju akcję terroru. 

W kilka dni po zamachu w dniu 5-go 
września 1924 r. na prezydenta Wojcit-
chov.skiego ROZMAWIAŁEAi Z DOK­
TOREM ROMANEM PERSECK1M. 

Sprowokowany 
proces. 

Zdawaliśmy sobie obaj z tego spra­
wę, że ten zamach został wykonany wy 
łącznie 1 jedynie przez tajna wojskową 
organizacje ukraińską i sądziliśmy, że 
leży stanowczo w interesie niezawisło­
ści Wschodniej Galicji, by sprawca u-
ciekł zagranicę i sprowokował proces 
polityczny, wytaczając w ten sposób 
całą sprawę polsko-ukraińską przed o-
pinją zagraniczną. 

Ja osobiście w zupełności podziela­
łem to zdanie. 

Ponieważ nie można było oczekiwać 
szybkiego zakończenia procesu Steigcra 
zająłem sie tą sprawą. 

Prosiłem dr. Perseckiego, aby ml dał 
polecenie do przywódcy ukraińskiej ot 
ganizacji rewolucyjne] w Berlinie, pul 
kownika Konowalca, tak, aby pozyskać 
jego zaufanie i móc z nim w tej sprawie 
konferować. 
. Dnia 1S listopada 1925 przybyłem do 
Berlina 1 udałem sle do Juliana Baczyli 
sklego, który podzielił moje zdanie. — 
Przecież jest obowiązkiem z ludzkiego 
punktu widzenia, by sprawę poruszyć I 
odciążyć w ten sposób niewinnego Stel 
gera. 

Sprawca w Berlinie. 
Odszukałem jeszcze tego samego 

dnia pułkownika Kpnowalca i wręczy­
łem mu pismo polecające, potem bez wa 
hania w obecności mojego brata Mojże­
sza Waldmana pułkownik Konowalcc 
doniósł ml. że SPRAWCA ZAMACHU 
ZNAJDUJE SIE JUŻ ZAGRANICA, A 

MIANOWICIE W BERLINIE 1 że ukra­
ińska organizacja wojskowa właściwie 
spełniła swój obowiązek moralny przez 
wysianie listów do „Chwili"'. 

Pułkownik Konowalec aprobował 
wreszcie stanowczo, że sprawa musi 
być zagranicą wytoczona, przyczem u-
stal ;liśmy warunki zgłoszenia sprawcy 
przed jakimkolwiek sądem zagranicą. 

Odwiedziłem nazajutrz poraź drugi 
pułkownika Konowalca. W toku da!-
szycn rozmów ustaliliśmy, że sformuło­
wane w dniu poprzednim warunki są 
najbardziej celowe. Następnie odjecha­
łem do Wiednia. 

Brat mój prowadzi dalej sprawę. 
Ostatnio doniósł mi mój brat, że je­

szcze na długo przedtem, zanim został 
znaleziony akt sądowy w Bytomiu, że 
sprawca nazywa się Teofil Olszański i 
że pertraktacje z Ukraińcami z pewnych 
względów zerwał, czułem się zobowią­
zany do dyskrecji, gdy jednak następnie 
nazwisko Teofila Olszańsklego wyszło 
na wierzch, a organizacja ukraińska nie 
wystąpiła z otwartą 1 uczciwą deklara­
cją, że zamach został wykonany przez 
jednego z ich członków, a ja nie widzą 

• • ^ • • • • • • • n H i i f a B i 

możliwości pogodzenia tego stanu z m° 
im ludzkiem sumieniem, przychodzę* 
aby UNIKNĄĆ N I E B E Z P I E C Z N I WA 
ZASADZENIA STEIGERA ZA CZYN 
NIEPOPEŁNIONY i przedkładam wła­
dzom niniejsze moje zeznanie. 

Zeznania dr. Randa. 
Przewodniczący odczytał następnie 

zeznania dr. Randa, które w zupełu .ścl 
pokrywają się z zeznaniami dr. Wald­
man?. 

Stwierdził on, że profesor Iwan 
Prost opowiadał mu, że zamachu doko­
na' Olszarlskl. 

Później zeznawał dr. Ozjasz Wassef. 
który stwierdził, że dr. Baczyński spot-
kr* "'O W MaHP"t»;>H*J<» \ o i - n ^ r l ę T ^ ł mUi 
że zamachu dokonał członek ukraiń­
skie] organizacji wojskowej. 

Następnie zeznawał inspektor policji. 
Wyczyńskl. który oświadczył, że bom­
ba, którą widział na miejscu w zupeł­
ności zgadza się z nnlsem bomby, poda­
nym przez Olszańskle: 

Na ł o m rozprawy zakończono. 

Rozbrojenie Europy. 
Konferencje przygotowawce Ligi narodów. 

I ^ ^ ^ W k r ó t c e ^ ^ 

Genewa, 9 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś przed południem odbyto się po­
ufne posiedzenie rady ligi narodów, na 
którem zajmowano się sprawą progra­
mu pracy przygotowawczej komisji kon 
ferencji rozbrojeniowej. Rada przyjęła 
te sprawy, co do których istniała zgod­
ność poglądów pomiędzy Francją i An-
glą. Z kolej omawiano różnice zapatry­
wań, jakie istnieją pomiędzy Francją i 
Belgją z jednej strony a Wielką Bryta-
rją z drugiej. 

Paul Boncour oświadczył, że rząd 
jego życzy sobie przeprowadzenia do­
kładnego i wszechstronnego studjum 
całego problemu. Badania w' sprawie sil 
wojennych jakiegoś kraju muszą rozclą-

Fascynujący dramat znakomitej francuskiej 
wytwórni „Albatros" 

„GAŁGAN1ARZ 
PARYSKI" 

z niezrównanym mistrzem ekranu 

MIKOŁAJEM 
KOLINEM 

gać się również na wojskową i gospo­
darczą pomoc, która przysługuje mu na 
zasadzie artykułu 16-go statutu ligi na­
rodów na wypadek, gdyby został na­
padnięty. 

Austen Chamberlain przestrzegał 
przed zbytniem obciążaniem komisji 
przygotowawczej konferencji rozbroje­
niowej, co niepotrzebnie odsuwałoby na 
czas późniejszy planowaną ogólną kon-. 
ferencję rozbrojeniową. 

Hymans popierał wywody francuskie, 
go delegata i starał się doprowadzić do 
zbliżenia francuskiego i angielskiego 
punktu widzemia. 

Nakoniec upoważniono ministra Be­
nesza do opracowania na najbliższe po­
siedzenie projektu kompromisowego. 

Afera szpiegowska w Paryżu. 
Prasa twierdzi, że skradzione dokumenty nie posia« 

dają żadnego znaczenia. 
Paryż, 9 grudnia. 

Większość dzienników wyraża prze 
konanie, że wykryta ostatnio afera szpie 
gowska nie przyniesie zapewne nowych 
istotnych szczegółów, gdyż opinja pu­
bliczna została zaalarmowana zawcześ-
nie, wobec czego szpiedzy zdołali zni­
szczyć kmopromitujące ich dokumenty 
Dokumenty, które szpiedzy wydali agen 
tom państw obcych, nie maju zbyt wiel­

kiego znaczenia i z punktu widzenia 
obrony narodowej są względnej warto­
ści. 

Taki jest — jak twierdzi „Mat in" & 
pogląd władz wojskowych. Jednakże 
wiele organów, a w szczególności „Le 
Journal", podkreśla, że obecna afera 
świadczy o istnieniu organ'zacji, która 
należy bezwzględnie i całkowicie zde­
maskować. 

Tajny układ sowiecko-turecki. 

w roli tytułowej. 

Londyn, 9 grudnia. 
Agenda Wschodnia 

Korespondent „Moming Post" dono­
si z Teheranu, że Turcja zawarła z Ro­
sją tajny układ, na zasadzie którego so­

wiety obowiązane są poprzeć Turcje „na 
wypadek, gdyby sprawa Móssulu przy­
brała charakter dla Angory niepomyśl­
ny. Wzamian za to rząd angorski od 
daje Rosji dwie prowincje. 

S . A . P O L E N S K I 
FabryKa Mebli Stylowych Warszawa. Bratka 4. Tel. 24-96 

Poleca wykwintne sypialnie — stołowe — salony — gabinety — kluby. 

Proieltift i orzadza: Apart?menty -
mitsz zańskie 

wille — domy 
- biura — — 6=9-6 

po cenach konkurencyjnych, 
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Przed expose min. skarbu. 
Expose finansowe, p, ministra skarbu 

Zdziecbowskiego, odłożone z ważnysb 
Powodów gabinetowych., winno być po­
przedzone pewnetni uwagami He/ kt^-
fych musi ono być.mylnie zrozumiane 
przez szeroki .ogoli 

Głębokie różnice polityczne, . które 
'stnialy w ciągu ćalego XIX wieku po­
między Polską, pozbawioną bytu -liepod 
ległego, a reszlą Europy, która w dągu 
tego czasu dokonywała mocarstwowe) 
Przebudowy, musiały odbić się nieko­
rzystnie na poczucie naszej harmonji z 
'nnemi narodami. Nam — zachód nie­
podległy imponował i mimowoli wkrad­
ło się do serc polskich uczucie zazdroś­
ci... Im — Polska wydawała się esemś 
lieistotnem i nieważnem, w najlepszym 
razie wzbudzającym platoniczną litość. 
Tu 1 owdzie deklamowano o Polsce, ale 
wszak nikt nie bierzą na serjo dekla­
macji... 

Stuletnie różnice psychiczne zako­
rzeniły się bardzo głęboko, gdy więc 
nadszedł rok 1918, rok niepodległości, 
Po tamtej stronie granicznych kordo~ 
nów nie mogło nagle powstać odczucie 
równości ze zmartwychwstają Polską. 
U nas w kraju urosły znów w upojeniu 
wygórowane ambicje. Pomiędzy Polską 
a Zachodem wyłonił się milczący, a je­
dnak wyraźny konflikt. Podsycały go na 
sze kłopoty graniczne, wojna z bolszewi 
kami, plebiscyty. Trzeba powiedzieć 
otwarcie, że w masach ludowych fran­
cuskich, angielskich, czy włoskich nie 
cieszyliśmy się sympatią, a zdawkowe 
komplimenty dyplomatyczne nie" powe­
tują nigdy strat, wyłaniających się z bra 
ku zaufania wśród • narodów. Trzeba tu 
dodać, że świetnie pracująca propagan­
da politycznych przeciwników Polski u-
miała doskonale rozwinąć zarodki tych 
nastrojów i wyzyskać je dla własnych 
swych celów. 

Skorupa głębokiej obojętności Eu­
ropy dla spraw polskich wywołała re­
akcję. W Polsce od dłuższego czasu ist­
nieje podświadomy pęd do izolacji. Ni­
gdzie się o tym nie mówi wyraźnie, a 
jednak spostrzega się łatwo objawy tych 
tendencji, Nasza polityka zagraniczna, 
Przez dłuższy okres czasu szczególną 
serdecznością otaczająca Franq'ę, za 
niedbała kultywowanie przyjaźni z in-
a * m i państwami, ograniczając się tylko 
do koniecznych stosunków. Kapitał za­
graniczny, acz zawsze rozumiano w sfe-
r *ch gospodarczych konieczność jego 
^ciągnięcia do Polski, nie cieszył się 
zaufaniem narodu. Wszelka ingerencja 
doradcza przyjmowana była wprawdzie 
Wdzo grzecznie, ale też i bardzo zim-
^o. Ogólny nastrój społeczeństwa umoż­
liwił 

wprowadzenie niesłychanych ogra 
^ z e ń paszportowych, które przez kró-
®d rzaa znane byty tylko w Niemczech, 
v okresie, gdy zdawało się, że wszelkie 
*Ici porozumienia ekonomicznego z da-
^ną ententą są ostatecznie przerwane, 
zrównoważenie bilansu handlowego u-

va±ane jest u nas często za równoznacz 
^ gospodarczego izolowania się od 
^wiała i samowystarczalności. Pozycje 
Wywozu i przywozu mają wtedy dążyć 

zeru... Takie były w szczególności 
°bjawy ostatnich dni grabszczyzny, któ-
* a niestety, pokutuje jeszcze w rozmai-
Ych zakamarkach dzisiejszego systemu. 

Zasadę splendid isolation w wielkiej 
*J°lityce zagranicznej pierwszy odważ-

i szeroko przełamał p. prerrjer 
5 >krzyń s lu ) podpisując traktaty locar-i 

a enskie. Jest to jednak tylko pierwszy 
*^P pracy, może najłatwiejszy, bo ma 

jacy niewiele wspólnego z niewyrobioną 
opinją publiczną w kraju. Dalszy naj­
cięższy etap ma do przebycia p. mrn-s-
ter skarbu Zdziechowski wraz ze wszy-
stkiemi resortami gospodarcemi swych 
kolegów gabinetowych. 

Nie wyobrażamy sobie żadną miarą 
sanacji skarbu i gospodarstwa polskie­
go domowemi środkami. Nie tylko Pol­
ską, ale i największe na świecie mocar­
stwa nie mogą dziś żyć w odosobnieniu. 
Organizm ekonomiczny całego świata 
jest dziś tak o siebie zazębiony i zwią­
zany różnorakiemi nićmi, iż każde samo 
tne ogniwo może tylko dumnie... wię­
dnąć... 

Redukcja budżetu, poprawa admi­
nistracji, tępienie korupcji, zmiany w po 
Ii tyce wewnętrznej — to tylko czynnoś­
ci przygotowawcze do otwarcia naście-
żaj bram polskich aby objęło nas współ 
ne morze Europy, podobnie jak obejmu-
ie Czechosłowację. Niechaj brzegi jego 
nie zaczynają się za slupami graniczne-
mi Piotrowic i Zbąszynia, ale niech o-
pierają się o Stołpce ł Równol 

I tutaj nie wystarczą jedyni? techni­
czne środki naprawy finansów polskich, 
choćby kierowane ręką takiego techni­
ka, jakim jest p. Zdziechowski Widzieliś 
my, jak marne rezultaty dały rządy p. 
Grabskiego, który zbyt wiele utał na­

szej samowystarczalności, samoogram 
czaniu i zimnym formułom skarbowym 

P. premjer Skrzyński i p. min Zdzi> 
chowski podzielili się pracą, wyglasz 
ląc oddzielne expose: ieden mtury po 
litycznej, drugi natury skarbowej. Ale 
nie wolno nam ani na chwilę zapomnać 
o tym, że polityka, skarbów ość i gospo­
darka nie stanowią trzech zagadnień 
państwowych, ale — naodwrót — ieden 
jedyny problemat, od którego wszech 
stronnego rozwiązania zależy byt i po­
myślność społeczeństwa. 

Czesław OłtaszewsKI. 

Rewolucja sKończyła się 
twierdzą prawnicy sowieccy i szukają form legali­

zacji obecnego stanu rzeczy. 
„Sumienie rewolucyjne" nie potrafiło rozwiązać wszystKich 

zagadnień życia państwowego 
Moskwą, w grudniu. 

Słynny kodeks małżeński, który na 
ostatniej sesji parlamentu sowieckiego 
wywołał zwycięski babi bunt, jest w dal 
szym ciągu tematem dnia. 

Sprawę kodeksu puszczono na wiel­
kie wody dyskusji publicznych, zwołując 
specjalne zebrania, poświęcone tej spra­
wie, i debatując o niej w różnych instytu 
cjaćh i organizacjach. 

Ramy dyskusji rozszerzyły się przy 
tem znacznie. Mówi się teraz już nie ty l 
ko o prawie małżeńskiem, ale o legalno 
ści. o prawie wogóle. 

Niezmiernie charakterystyczne były 
pod tym względem narady sadowników 
i obrońców sądowych w Moskwie. 

Na tych naradach zabrał glos jeden z 
najwybitniejszych prawników komuni­
stycznych p. Solc i mowa jego stanowi 
teraz „mot d'ordre" polityki wewnętrz­
nej sowietów w dziedzinie prawa. 

Mowa ta była uroczystem potwier­
dzeniem, „że stan rewolucyjny został za 
kończony i że trzeba strzec 1 chronić z 
pomocą ustaw zdobyczy rewolucji". 

„Towarzysz" Solc wyrazi ł tę myśl, 
stwierdzającą, że Rosja już jest po Ter-
midorze w następującym frazesie: „kie­
dy przeszliśmy od rewolucji do walki o 
utrwalenie zasad, które rewolucja miała 
na celu, do okresu budowy, jasno odczu­
liśmy, że musimy stopniowo wypraco­
wywać normy, w których będziemy 
żyć". 

Czytając to oświadczenie prawnika 
sowieckiego, trzeba pamiętać, że aż do­
tąd jedyną normą usankcjonowaną i po­
wszechnie ogłoszoną przez głównego 
prokuratora republiki sowietów p. Kry-
lenkę było „sumienie rewolucyjne". 

Teraz to sumienie, które istniało w 
tysiącach Indywidualnych odmian, ma 
być już ujęte w ramy ustaw i przepisów 

Rewolucja skończyła sle, Rosja bu-
duje sle w okopach przez rewolucję zdo 
bytych. 

Dzieje się to w dziedzinie życia go­
spodarczego i znaleźć musi wyraz w 
prawie. Naturalnie, że trudno pogodzić 
takie zadanie z hasłami i przyzwycza­
jeniami 8-letniego istnienia władz so­
wieckich. 

To też p. Solc usiłuje „towarzyszów 
prawników" ostrożnie bardzo wprowa­
dzić w nowe łożysko. 

Kiedy mówimy o legalności rewolu­
cyjnej — oświadcza on — to nie mówi­
my o legalności wogóle, a znaczy to, że 
musimy wypracowywać prawo równo­
legle z naszem budownictwem państwo-
wem... 

i\'aszem zadaniem pedstawowem nie 
jest trzymanie sle litery prawa, które w 
tej lub inne] chwili istnieje, powinniśmy 

normy prawa kontrolować ze stanowi­
ska celowości rewolucyjne]. 

Przeto zadaniem pracowników w 
dziedzinie prawa winno być nie kombino 
wanie. co z tego lub innego artykułu wy 
pływa, ale stwierdzenie, czy dany ar­
tykuł odpowiada życiu I jak go komen­
tować, aby dopomógł naszej wspólnej 
pracy". 

Widzimy zapowiedź stanu prawnego 
bardzo na pozór oryginalnego, t. j . stanu 
prawa płynnego, które ma zastąpić „su­
mienie rewolucyjne". 

Oryginalność tego stanu rzeczy jest 
pozorna, bo w gruncie rzeczy stan pra­
wny w Rosji carskiej był taki sam i afo­
ryzm p. Solca p zadaniach prawników 
znalazł wyraz w przysłowiu rosyjskiem 
przedwojennm: „zakon czto dyszło. ku-
da nl powlernlesz llsz by wyszło". (Pra­
wo to dyszel kręć niem gdzie chcesz w 
obie strony, byle się udało). 

P. Solc jednak rozumie, że proklamo 
wanie takiej zasady nie utrwaW władzy 
sowieckiej, nie zyska jej zaufania szero­
kich mas. To też dodaje natychmiast, że 
,.ży?emv w okresie, kiedy władza hiż 

jest szacowana ze stanowiska pożytku, 
jaki przynosi ludności; przed tem cenio­
no ja za walkę rewolucyjna, za zdoby­
cze, które dała masie ludności, a teraz, 
kiedy przechodzimy do pokolowe] pracy 
masa musi odczuwać codzled na każ­
dym kroku, że my obsługujemy jej Inte­
resy". 

Stąd więc wynika, że zasada prawa 
płynnego nie może być obowiązującą. 
To też p. Szolc, zapominając o swoich po 
czątkowych wywodach. oświadcza: 
„Zadanie legalności Jest podstawą na­
szej pracy państwowej". 

Stosując te zasady do kodeksu mał­
żeńskiego p. Solc mówi: 

..Nie powinniśmy stać na stanowis­
ku abstrakcyjnej sprawiedliwości. Zony 
z maleńkiemi dziećmi pędza po tysiąc 
wiorst w poszukiwaniu mężów. Czv tę 
tak może być? Tak być nie może. Sądy 
są zawalone sprawami o alimenty. Trze 
ba temu położyć kres". 

Z tego wynikałoby,-że jednak potrze 
bna jest jakaś litera prawa, a nie tylko 
. paralclizm" z budownictwem państwo-
wem. A. Z. 

N a ' w 1 ę u g ł y onret Ameryk i „ L e w l a t h a n * . widz iany a lo tu p taka . 

Zamęt na Dalekim Wschodzie. 
Walk i dwuch a r m i i chińskich w pob l i żu M u k d e n u . 

' rzeki Lio, gdzie nastąpi walka roattrer* 
gająca, 

Londyn, 9 grudnia. 
„Daily Mail" donosi, i e Czang Tso 

Lin usiłuje zreorganizować swą armję. 
Kazał on stracić wszystkich członków 
rodziny generała Kuo Sung Una. Wedle 
Informacji „Daily Express~ komunikacja 
kolejowa między Pieklnem a Tlen-TaW 

Londyn, 9 grudnia 
Polska Agenda I eletratlczna 

Reuter. Japońskie ministerstwo spr. 
wojskowych otrzymało z Mukdenu wia­
domości, według których do miasta, ścią 
gają masowo uchodźcy z pobliskich miej 
scowości Tsang-Tso-Lin, który włada 
jeszcze Mukdenem, zgromadził swe gjó-, K O ł e J o w a między Hekln 
wne siły w ilości 70 tysięcy ludzi na linji n e m została Drzerwana, 
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Muzycy żyją najdłużej! 
Znaczny odsetek przekracza przeciętny wiek zwykłego śmiertelnika. 

Działalność w atmosferze harmonji wywiera 
zbawienny wpływ na zdrowie człowieka. 

Kto zestawia długość życia słynnych 
kompozytorów, ten musi przyjść do ory 
ginalnego wniosku, że zajmowanie się 
muzyką oddziaływuje w sensie przedłu­
żania życia, bowiem lwia część kompo­
zytorów nietylko spędziła pokaźną ilość 
lat na tym najgorszym ze światów, ale 
osiągnęła długowieczność, zaprzeczają­

ca wszelkim doświadczeniom statystycz 
nym. 

Rezultaty badań są szczególnie ja­
skrawe, gdy się porównywuje rezultaty 
tyciowe znakomitych mistrzów tonów 
ze zwyklemi liczbami statystyki, która 
bada przeciętnego śmiertelnika. 

Podczas gdy wśród 100 zwykłych zja 
daczy chleba tylko 17_ osiąga 70-ty rok 
życia, u muzyków ta liczba dochodzi do 
36 procer-ł. 

Albo los darzy wyjątkową sympatją 
mistrzów muzyki, albo też ich działal­
ność w atmosferze harmonji posiada zba 
wienny wpływ na zdrowie i nie daje 
śmierci zbyt wcześnie okazji do odegra­
nia roli kontrapunktu ich żywota. 

Zbadałem życie 36 najznakomitszych 
kompozytorów i stwierdziłem, że tylko 
dwunastu wśród nich nie osiągnęło wie­
ku średniego i z niewłaściwym pośpie­
chem opuściło świat przed 50*rokiem 
życia. 

Najkrótszym był żywot Franciszka 
Szdberta, który umarł, mając lat 31. 
Jeśli z tą liczbą zestawić sumę twórczo 
ści tego kompozytora, to widać, jak na 
dłoni, że jego życie było niesłychanie 
skoncentrowane pod względem arty­
stycznym. 

Najbliższym mu pod względem krótko 
wieczności był włoch Bellini, którego o-
pery „Norma" i „Lunatyczka" w okre 
sie biedermeier'owskim cieszyły się sła­
wą światową, a dzisiaj są niemal zupet 
nie zapomniane. Żył on. lat 34. 

Mozart osiągnął 35 lat, a twórca o 
pery „Carmen", jJerzy Bizet, — 37 lat 
życia. 

Nicolai, autor opery „Wesołe ku 
moszki z Windsoru" i znakomity Men 
delsohn — Bartholdy żyli zaledwie po 
38 lat. 

Gdy Karol Maria Weber w dniu swe 
go benefisu skonał nagle w Londynie, 1 
czył lał 40, 

Szopen żył zaledwie o kilka miesię 
cy dłużej. 

Herold, którego 20 oper poszło już 
całkiem w zapomnienie, tak że obecnie 
trzeba go przedstawiać, jako twórcę u 
wertury do „Zampy", którą nasze or 
kiestry grywają dość często, — otóż ten 
Herold w 42 roku pożegnał się z życiem 

W szeregu nieśmiertelnych sąsiadem 
jego jest Hugo Wolf, którego subtelne 
pieśni zapowiadały wielką artystyczną 
karjerę. Te zapowiedzi nie sprawdziły 
się jednak. 

W 43 roku życia Wolf zmarł w domu 
obłąkanych. 

Robert Schumann również wydał o-
statnie tchnienie w zakładzie dla umy­
słowo chorych w 46 roku życia. 

Jest to zjawisko n iezwykle charakte 
rystyczne. że wszyscy l i rycy muzyczni 
zmar l i bardzo wcześnie. 

Być może, że zbyt wiele dawali w 
utworach z siebie, że całą siłę życia wy 
ekspansowali w tonach. 

Należy jeszcze wymienić Donizełtie-
go, twórcę opery „Lucja z Lamermoo-
ru" . Mia} on lat 49, gdy go bezlitosna 
śmierć wydarła z grona żyjących. 

Obecnie przychodzi kolej na 50-Iet-
nich. 

Adam, autor opery „Pocztyljon z Lon 
lumeau" i „Gdybym by} królem...", o-
twiera ten szereg. Umarł on w 52 roku 
życia. Tuż obok niego znajdujemy gen­
ialnego rosjanina, Piotra Czajkowskiego 
któremu parki przedwcześnie przecięły 
nić żywota w 53 roku. 

Następuje potęga w krainie tonów, 
najgenialniejszy z dotychczasowych 
twórców, nieśmiertelny Ludwik Beetho-
ven. W 57 roku życia został on wyzwo­
lony z nędzy doczesnego bytu. 

Boildieu, twórca m. in. oper „Kalif z 
Bagdadu" i „Biała dama", umarł jako za 
bezpieczony rentjer w swym majątku 
pod Paryżem, służąc muzom okrągłe 
60 lat. 

W arytmetycznym szeregu śmierci 
najbliższymi jego towarzyszami są: Ar­
tur Rubinstein i Johannes Brahms, któ 
rzy osiągnęli po 64 lata życia. 

Tuż obok znajdujemy drugą znakomi 
tą parę na słońcach swych przeciwnych 
twórców, Jana Sebastjana Bacha i He'k 
tora Berlioza. Pierwszy z nich repre?.en 
tuje element kościelny w muzyce, drurfi 
— świecki. Ale obydwaj w jednakowym 
wieku, w 65 roku życia, musieli złożyć 
batutę. 

W 67 roku życia zmarli Konradin 
Kreuzer i Spontini. 

I znowu kolej na wielkiego w pań 
stwie muzyki: Ryszard Wagner zmarł 
w cichym pałacyku w Wenecji w 69 ro 
ku życia. 

Wchodzimy w wiek proroków. 
— W 70 roku życia cz łowiek jest 

starcem — mówi głos ludu. 
Praca żywota jest zakończona. Czło 

wiek spogląda na swe dzieło i zbiera 
uznanie i podziw. Szczęście spokoju du 
chowego raduje serce, 

Zachwycający Flottow, twórca oper 
„Marta" i „Stradella", doznał tego szczę 
ścia. Zmarł on w 71 roku życia. 

Antoni Bruckner, genjałny symfonik, 
również doczekał się tego wyróżnienia 
przez los. Zakończył on życie, mając 
lał 72. 

Krzepki Meyerbeer wydarł życiu 73 
lała i zmarł, zanim ostatnie jego dzieło 
zostało wystawione, wśród pracy i pla­
nów. 

W 75 roku życia rozkaz mobilizacyj­
ny do armii niebieskiej otrzymali: Liszt, 
Gluck, Haendel i Spohr. 

Haydn i Rossini poszli w ich ślady 
w 76 roku życia. 

Trzeba mieć wyjątkową protekcję do 

firzeznaczenia, jeśli się chce dożyć 80 
at. Jest to wiek łaski Bożej. W tym wie 

ku człowiek sławny przechodzi nawet 
za życia do historji. Widzi on już, co na 
stąpi po nim. Żywot w tym wieku jest 
czemś w rodzaju nieoczekiwanego epi­
logu. 

Palestrina, reformator muzyki ko­
ścielnej, doży} tego wieku. Cherubini, 
autor pięknych kwartetów, oper etc, 
zmarł w 82 roku życia, a Auber osiągnął 
nawet 87 łat. Dwa lata przed śmiercią 
skończył swoją ostatnią operę. 

Nie by ł on rVgdy żonaty. Czyżby w 
tem k r y ł a się tajemnica sędziwego w i e ­
ku? 

Ale wielki los życia wygrał Verdi. 
Zmarł on w 88 roku życia i jest wobec 
tego nesłorem wszystkich słynnych kom 
pozytorów. Zamyka on szereg, który o-
twiera Benjaminek genjalnych muzyków 
Franciszek Szubert.... Szperacz, 

Wielkie fortuny w Ameryce. 
Jak wynika z ostatnich danych sta­

tystycznych amerykańskich władz po­
datkowych, w Stanach Zjednocz r vch 
istnieją trzy osoby, mające dochodu ro­
cznego więcej, niż po pięć miljonów do 
larów, a siedemdziesięciu jeden obywa­
teli amerykańskich posiada powyżej 
miljona dolarów dochodu rocznego. 

Dane amerykańskie władz pndatko 
wych wykazują dalej, że podatek od do 
chodów wzrósł w 1925 r. o 183 miljony 
dolarów w porównaniu do wpływów z 
r. z. Wzrost ten jest tem znamienniej-
szy, że zmnieszyła się jednocześnie licz 
ba osób, płacących podatek d"~'-Howy. 

Wiadomości radjo-
fon czne. 

Polska stacja nadawcza. 
Oddawna oczekiwane powstanie stacji nada* 

cze] w Warszawie, która obsługiwałaby cal* 
Polskę, zaczyna przybierać realne kształty. 

Świeżo zorganizowane potężne towarzystwo 
„Polskie Radjo" przystąpiło do budowy dwóch 
stacji nadawczych, zamówionych u Marconlego 
w Londynie. 

Pierwsza z nieb, która stanie lut w ciągu IB* 
tego r. p. będzie typa I wielkości obecnej stacji 
w Rzymie, zatem dość wielka. Prócz olej Jednak 
że w czerwcu lub lipcu 1926 r. zostanie urucho­
miona wielka stacja typu Daventry. 

Będzie to ostatni wyraz techniki radiofonicz­
nej, odpowiedni do obszaru I warunków PolskL 
Typ Daventry (od miejscowości w Anglii, w kto 
rc] postawiono taka stacje). Jest dziś powszech­
nie uznany za najlepszy 1 szereg państw przy­
stępuje do budowy takich stacji. 

Tymczasowy Broadcasting 
w Warszawie. 

Od 1 grudnia uruchomiono w Warszawie stt 
ranlem centralnego komitetu zrzeszed radiofo­
nicznych, przy poparciu T-wa JPolskle Radjo" 
próbna stacje nadawcza, które] działanie roz­
chodzi się w promieniu około 200 km. Trzeba 
Jednak zaznaczyć, te teren radiofoniczny w Pol­
sce nie jest Jeszcze zbadany 1 często sie zdarza, 
że obecną próbną stacje słychać nawet w odle­
głości 400 km., podczas gdy miejscowości blisko 
leżące nie mogą nawiązać połączenia. 

Miłośnicy radiofonii są proszeni, by czynili 
odpowiednie próby na całym obszarze Rzeczypo 
spolltej, dając znać o swoich wynikach wprost 
pod adresem: „Polskie Radjo" — Warszawa — 
Kredytowa 1. 

Narazić koncerty odbywają sie w niedziele, 
wtorki 1 czwartki od godz. 6—8 wlecz. O na­
stępnych programach będziemy stale donosił' 
naszym czytelnikom. 

Podsłuchiwacze radiofo­
niczni. 

„Podsłuchlwacze" radiofoniczni, którzy posła 
dajqc odbiornik nie płacą za prawo korzystania 
z nich, podlegają w AngIJl wysokie] karze. Nie­
dawno odbył sie proces, w którego wyniku zo­
stał skazany pewien „podsłuchlwacz" na 6 mie­
sięcy wiezienia oraz na grzywnę w wysokości 
5 funtów szterllngów. 

Własne stacje nadawcze. 
Stwierdzono powszechnie zagranicą, Iż zain­

teresowanie sie szerszego ogółu radjofonją roz­
poczyna sie dopiero z chwilą powstania w dane] 
miejscowości własne] stac]l nadawczej. Odbio­
rem dalekich stacji zagranicznych pasjonują sie 
względnie nieliczni radioamatorzy. Należy sie 
spodziewać, że I u nas z chwilą powstania kon­
cesyjnej stacji nadawczej, radjo stanie sie ..tnod 
nym", budząc żywiołowy ruch radlolllskl. 

ANDRE PAILLSANE. 

Pechowiec. 
Owej pamiętnej niedzieli dziesięć ra 

ty conajmniej przeliczyłem zawartość 
portmonetki i z wielkim żalem skon­
statowałem, że nie będę mógł nawet 
zjeść pożądanego obiadu, gdyż cały 
mój majątek składał się z półtory fran­
ka. Zastanowiłem się nad tem, gdzieby 
pożyczyć trochę pieniędzy, gdy nagle 
ktoś zadzwonił. 

Bałem się otworzyć drzwi, gdyż są­
dziłem, że to napewno jeden z mych wie 
rzycieli. 

— Kto łam — zapytałem, zmienia­
jąc głos w ten sposób, by mnie nikt nie 
poznał, 

— Poczta! 
— Al... Doskonale! 
Odchyliłem drzwi i odebrałem lisi 

W kopercie znalazłem bilety do teatru, 
przysłane mi przez jednego z przyjaciół 

W pierwszej chwili pomyślałem: 
— Mogę sprzedać bilety i otrzymać 

conajmniej 20 franków! 
Doszedłem jednak do wniosku, że 

lepiej będzie, skoro zaofiaruję bilety 
państwu Bertrand, moim znajomym. Za­
proszą mnie oczywiście, żebym poszedł 
z nimi i zatrzymają na obiad. 

Ubrałem się szybko i postanowiłem 
nie jeść śniadania ze względu na obia­
dowe horoskopy. 

O godzinie trzeciej zadzwoniłem do 
drzwi państwa Bertrand. Służąca wpro 
wadziła mnie do salonu. Pan Bertrand 
leżał na kanapie i palił cygaro. Pani 
Bertrand w domu nie było. 

— Ale ona chyba na obiad wróci? — 
zapytałem nieco zaniepokojony, 

— Oczywiście!... A co się stało? 
— Przyniosłem wam bilety do loży. 
— Do loży?.. Bardzo sympatyczna 

niespodzianka... Żona ogromnie się ucie 
szyi Bardzo dawno nie byliśmy już w 
teatrze. Pan pali? 

Byłem głodny — papieros mógł ty l ­
ko zwiększyć mój apetyt, ale nie wypa­
dało odmówić. 

— Pan pójdzie oczywiście z nami?— 
zapytał p. Bertrand. 

— Jeżeli państwo pozwolą... 
— Oczywiście... o której początek? 
— O dziewiątej. 
— Świetnie! zawiadomię natych­

miast żonę. Jest u przyjaciółki. Pan poz 
woli? 

— Proszę bardzo. 
— Hallo!.. 381-57... Tak... Hallo 

381-57? Proszę poprosić panią Ber 
trand!... Jula? — Słuchai, Trapin przy­
niósł nam na dzisi;-.j lożę!... Zgodziłem 

się przyjąć... Ach, tak... Zupełnie za­
pomniałem!... Zapytam się.. Trapin! 

— Słucham! 
— Przepraszam bardzo, ile miejsc 

jest w loży? 
— Sześć! 
— Nas jest troje... Czy mogę zaofia­

rować znajomym trzy pozostaje miej­
sca...? 

— Loża jest do pańskiej dyspozycji. 
— Dziękuję... Hallo!.. Trapin zga­

dza się!... Możemy zaprosić... Dowidze­
nia... Tak! 

— Obiad jemy dziś u państwa We­
ber — wyjaśnił mi p. Bertrand — Pój­
dziemy więc do nich, a stamtąd do te­
atru. 

Po dwugodzinnem oczekiwaniu wró­
ciła pani Bertrand. Pusty żołądek doma 
gaj się w sposób natarczywy słusznych 
swych praw, 

— Przepraszam pana bardzo — rze­
kła pani Bertrand — teraz dopiero go 
dżina siódma... Mamy jeszcze dwie godzi 
ny czasu... Zdążymy jeszcze zjeść obiad 
i ubrać się, prawda? 

Należało wykorzystać sytuację: 
Siódma?... Już tak późno?... Muszę 

odejść. 
— Szkoda, że nie jemy dziś obiadu 

w domu — zauważyła pani Bertrand — 
Zjedlibyśmy razem... Ale pani Weber 

nas zaprosiła... 
— Nie szkoda... — zaprotes+owa-

łem — Dostałem również właśnie zapro 
szenie na obiad!.. 

Nie wypadało przecież przyznawać 
się do głodu. 

— Szkoda — rzekł Bertrand — są* 
dzilem, że pan pójdzie z nami na obiad.. 
Ponieważ ofiarował mi pan lożę, mogli­
byśmy razem zjeść obiad.. Szkoda... W° 
bec tego pan przyjdzie po obiedzie ' 
pójdziemy razem. 

Byłem wściekły. Zdawało mi się, żc 
padnę z głodu na ulicy. Kupiłem dwie 
bulki, które skonsumowałem na jakiejś 
pustej uliczce. 

O godzinie pół do dziewiątej byłem 
już u państwa Weber. Postanowiłem 
nie wydawać tego wieczoru ani grósza< 
rozumując logicznie, że wszelkie koszta, 
związane z teatrem, poniosą zaproszeń' 
goście. 

Zajechaliśmy dorożką. Wyskoczy­
łem pierwszy i podałem rękę paniom 1 

chciałem zniknąć, by zmusić Bertranda 
do zapłacenia dorożki. Lecz pech nie 
odstępował mnie ani na krok, 

— Trapin, daj mi pan coś drobnych, 
dorożkarz nie ma reszty!... 

Uśmiechnąłem się cierpiąco i od­
rzekłem: 

— Proszę bardzol 
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Pogrzeb Władysław? Reymonta. 
Ziemia polska prcytaiila na wieki s w o i nieśenierfelnego piewcę.. 

Pogodny,' słoneczny ranek grudnio­
wy... 

Od najwcześniejszych godzin groma 
dzą Się w" pobliżu katedry grupy publicz 
ftości. 

Tłum coraz gęstszy 
Wreszcie, oko (o godziny 9-ej zalewa 

(a uJicę ^wiftto'Bńską, plac Zamkowy i 
Przylegle dzielnice fale ludzkie: wszys­
cy śpieszą oddać ostatnią posługę auto­
rowi „Chłopów" 

Przed katedrą. 
Krótko po godzinie 9-ej zjawiać się 

zaczynają na placu Z a n J kowym delega­
cje związków j stowarzyszeń, niosąc 
8Wojc sztandary, 

Niebawem nadciągają oddziały woj­
skowe. 

Kompanja 71 p, p.; która niezwłocz­
ne tworzy szpaler w głównej nawie Ka­
tedry, później kompanja 36 p. p. z orkie 
strą j sztandarem pułkowym, kirem o-
krytym; następnie 1-y dywizjon artyleji 
konnej, stający w szyku pochodowym na 
^larn Zamkowym. 

O godzinie 10-ej nadciąga oddział 
pi b' -zny prezydenta Rzeczypospoli-

. >wn :et z orkiestrą i sztandarem. 
Oddział przyboczny ustawia się w roz­
miniętym szyku na ulicy Świętojańskiej, 
naprzeciw katedry. 

U głównych wrót świątyni rozkwita 
barwna grupa włościan, przybranych w 
'troje ludowe, 

opodal, nrzed katedrą, 30 wycho­

wanków szkoły rolniczej w Łowiczu w 
strojach ludowych. 

Nadciągają coraz to Licznejsze szere 
gi- młodzieży szkolnej, coraz więcej dele 
gacji, coraz potężniejsze masy publicz­
ności. 

Nadjeżdża dowódca O. K. Ł gen. Ko­
narzewski w towarzystwie gen. Dresze­
ra i odbiera raport od dowódcy kom­
panii oddziału przybocznego przed ka­
tedrą, 

W chwilę potem dokonuje przeglądu 
oddziału minister spraw wojskowych 
gen Żeligowski. 

Stopniowo przybywają inni ministro 
wie i zajmują miejsca w prezbiterium 
świątyni. Tu także stają marszałkowie: 
sejmu — p. Rataj i senatu — p, Trąmp-
czyński. Dalej stoją, posłowie, senatorzy 
? ciajo dyplomatyczne. 

O godz. 10 m. 55 przybywa prezy­
dent Rzeczypospolitej w towarzystwie 
ad utanta generalnego gen. Zaruskiego. 
Prezydent zasiada w prezbiterjum tuż o-
bok rodziny zmarłego. 

Nabożeństwo. 
Rozpoczyna się nabożeństwo cele-

bnwane przez kardynała ks, metropoli­
tę Kakowskiego w asyście licznego kle­
ru. 

Na chórze śpiewają cztery zespoły 
śpiewacze. Lutnia, Harfa, Drużyna i 
chór kolejarzy. Pienia sojowe wykonują 
pp. Dobosz l Michałowski. 

Po skończonem nabożeństwie pod-

Gospodarka świetlna uczy 
*1ak należy zużytkować właściwości światła lok pod względem ekono­

micznym, jako też i kulturalnym, mianowicie wykazuje, iak wzmódz 
racjonalnie dostosowanym światłem produkcję, zbyt, bezpieczeństwo 

ruchu i dogodność. , 

POLSKA ŻARÓWKA 0 5 R A M 

- W loży sie.dzialem jak na elektrycz­
nym krześle. Szkoda vĄ było pieniędzy. 
Wydanych ńa dorożkę. " A może Ber­
trand zwróci mi pieniądze? Czy.wypa-
fo. przyjąć? ; . . 

W dodatku obawiałem się, że. bile-
'er wejdzie w każdej chwili do loży z 
propozycją kupna programu... A ja sie­
działem, tuż przy drzwiach... 

Na pauzie wybiegłem z loży pod pre 
Ekstern, spotkania się z mym przyjacie-
' em... 

Nie słyszałem co mówili aktorzy na 
*Cenie, ńie rozumiałem akcji.. 

Głód dokuczał mi w sposób tak okro 
PQy, i e nie miałem sił podnieść się z 
krzesła. 

czasie drugiej pauzy obaj pano­
wie przeprosili damy i wyszli na papie­
rosa. 

— Pan zostanie z paniami, panic Tra 
P*n. prawda? — zapytaj p. Weber. 

Zgodziłem się. Gdy tylko wyszli, pa-
0 l e zaczęły dysputować na temat gry 
aktórskiej. Pani Bertrand chciała konie 
cznie dowiedzieć się nazwiska pewnej 
aktorki. 

W tej chwili otworzyły się drzwi lo­
ty i rozległ się głos biletera: 

— Program I 
Zdawało mi się, ie spadnę z krze-

4'a... Trudno — wydałem ostatnie gro­

sze... Teraz już byłem spokojny.. Przy-
sunęłem się bliżej do pań i udawałem 
wesołego. 

— Tu okropnie gorąco... — zwróciła 
uw3gę pani Weber. 

— Napiłabym się lemonjady... — od 
rzekła pani Bertrand. 

— Nie-.. Lepiej cukierki... 
Pot wystąpił mi na czoło... W tej 

chwili obok loży przeszedł chłopiec z 
tacą i mruczał pod nosem: 

— Czekolada... cukierki miętowe.. 
Rozległ się jednak dzwonek i przy­

kra sytuacja minęła. 
Po przedstawieniu, gdy wyszliśmy na 

ulicą, błysnęło mi przez myśl. te pew­
nie teraz pójdziemy razem na kolację.. 

— Co teraz zrobimy?.. — zapytał p. 
Bertrand. 

— Już późno... — zwróciłem uwagę. 
— Pan ma pewno randkę, co?.. 

Niech się pan nie krępuje... — zaśmiała 
się pani Weber, 

— Ja... Nie... Przeciwnie.. 
No, no... Damy sobie sami radę... 

Niech pan sobie nie przeszkadza... 
Przyjdź pan do nas... 

Pożegnałem się. Głowa bolała z gło­
du. Nogi chwiały się pode mną. A gdym 
odchodził, usłyszałem glos p Webc.-a: 

— Wstąpimy na kolacyjkę, co?... 
Tłum. B. F. 

niosłe kazanie wygłosił ks. prałat Szła 
gowski. 

O godz, 12-tej przy dźwiękach mar­
sza żałobnego Chopina, wykonanego na 
chórze przez orkiestrę Filharmonji, wy­
niesiono trumni. 

Od Katedry na p t Zamkowy trumnę 
nieśli na barkach włościanie z Poznań­
skiego, a następnie krakusi. 

Za trumna postępowała rodzina, tuż 
za nią prezydent Rzeczypospolitej, dalej 
rząd z premjercm Skrzyńskim na czele, 
przedstawiciele wyznań obcych, mar­
szałkowie sejmu i senatu. 

Na pl. Zamkowym trumnę złożono 
na karawanie, a na mównicę wszedł rr i-
nister oświaty, p. St, Grabski i odczytał 
mowę żałobną. 

Kondukt rusza. 
Następnie kondukt ruszył dalej ulicą 

Krakowskie Przedmieście i Królewską 
na pl. Saski, a stąd przez ul. Wierzbową 
pL Teatralny i ul. Bielańską na cmen­
tarz Powązkowski. 

W chwili przechodzenia orszaku 
przez pl. Teatralny, z balkonu gmachu 
teatru Wielkiego orkiestra Operowa ©-
degrała marsza żałobnego. 

Kondukt otwiera} pluton poliq'i kon­
nej, dalej baon 30 p, p. ze sztandarem i 
orkiestrą, szwadron szwoleżerów, bater 
ja artylerji konroj, kompanja piechoty. 

Następnie kroczyli członkowie tow. 
literatów i dziennikarzy, niosąc odzna­
czenia zmarłego: w'elka wstęgę orderu 
..Polonia Restjtuta", order francuskiej 
legjl honorowe! i insygnja nagrody Ni-
bla. 

Za trumną. 
Tuż za trumną postępowała rodzina 

zmarłego. Dalej szli marszałkowie sej­
mu i senatu, premjer w otoczeniu wszy­
stkich ministrów, ambasadorowie \ po­
słowie państw obcych, kapituły orde­
rów, posłowie sejmowi i senatorowie, 
generalicja, senaty wyższych uczelni, 
przedstawiciele rady miejskiej, dalej ko­
mitet pogrzebowy i bardzo liczne grona 
literatów { dziennikarzy, wreszcie komi­
tet organizacji wiejskich. 

Prezydent Rzeczypospolitej z pl. Zam 
kowego powróci) do Belwederu, rząd 
zaś wycofa! się z konduktu na pl. Tea­
tralnym, 

Na cmentarzu powązkowskim nad 
mogiłą, mającą przytulić do snu wieczne 
go zwłoki wielkiego pisarza, przemawia 
l i kolejno: Adam Grzymała-Siedlecki, 
Leopold Staff, Jarosław Iwaszkiewicz, 
oraz p°s. WUos, imieniem polskiego wio 
ściaństwa. 

Bogoljubow, Lasker i Bapablanca 
z d o b y l i p i e r w s z e I r z y n a c r o d y n a t u r n i e j u 

s z a c h o w y m w M o s k w i e . 

Międzynarodowy turniej sznehowy 
w Moskwie zakończył się następującemi 
rezultatami: 

I nagroda — Bogoljubow (15 i pól) 
I I nagroda — Lasker (14) 
I I I nagroda — Capablanca (13 i pół) 
IV nagroda — Marschałl (12 i pół) 

V i VI nagrody podzielili Tartakower 
i Torre (po 12) 

VI I i VI I I nagrody podzielili Reti 1 
Romanowski (po 11 i pół) 

IX nagroda — Griinleld (11) 
X nagrodę podzielili Bogatyrczuk t 

Genewskj (po 10 i pół). 
Następne miejsca zajęli: Rubinstein, 

Spieimann i Werliński (po 9 i pól), Lo-
wenfisch (9), Rabinowicz (8), Yates (7), 
Gothllf (6 i pól), SSmisch (6) i Zubarow 
(4 i pól). 

Świat znafduje się w niewoli 
yankesów. 

Tak twierdzi komisarz sowiecki Ryków. 
Moskwa. 9 grudma. 

Na posiedzeniu centralnego Komitetu 
wykonawczego partji koinu.i'stvcziiej 
Ryków wygłosił dłuższe prze iu iw^ i i c 
o sytuacji finansowej Europy. iCykow 
w przemówieniu swojem posługiwał s.ę 
materiałem statystycznym. Na p jdsta-
w:e tego materjalu wykazał on że v\-
równa Aiiglja. Francji. Niemcy i Polska 
aczkolwiek ustabilizowały swoje walu­
ty sto.-, jednak w przeded.uu szeregu 
kryzysów gospodarczych. Nas«epnie 
mówca zaznaczył dominujące stanowi­
sko inkie w świecie finansów zajmują 
Stany Zjednoczone Ameryki. któ'e po­
macają prawie wszystkim pt»iV«tvom 
europejskim, udzielając im po/y.*zek i 

uzależniając Je tym sposobem od siebie. 
Dwa tylko aństwa nie korzystają z po­
mocy finansowej Ameryki, mianowicie 
Ang'ja i Sowiety, natomiast inne pań­
stwa sa zależne od hegcmonji finanso­
wej atgielsko-aincrykatiskicj. 

Następnie Ryków przeszedł do oma­
wiania znaczenia ligi narodów. Jest rze 
cza wątpliwą., twierdził mńwca. czy 
któreKolwick z państw europcjskvh wie 
rzy szczerze w możliwość przysiapie-
uia Sowietów do ligi narodów. L;ga na­
rodów jest instytucją szerzącą wojnę, 
instytucją uciemiężania państw słab­
szych przez silniejsze — a nie źródłem 
pokoju wszechświatowego, za jt.kie 
prarme uchodzjć.. 

GIEŁDA GDAŃSKA 
Odaifek, grudnia. 

100 marek Rzeszy 12.^745 - 124.0C5 
czek na Londyn 25,19 ' trzy czwarte. 

GIEŁDA PARV SKA. 
Pary/ 9 crudnlu. 

Londyn 129.30 
Nowy Jork 26,65 
Rclgja 120 70 
Włochy 107.30 
Szwajcaria 513,— 
Panja 663 50 
Praca 79.40 
Rumunia 12.2.* 

GIEŁDA LONDYNfśSKA. 
Londyn. 9 grudnia. 

Nowy Jork 4.84 i siedm ósmych — 
4,84 i 27-32 

Holandja 12.06 I 5-8 
Francja 128.62 
Relgja 107.— 
Włochy 120 40 
Niemcy 20.37 
Szwajcaria 25,15 
Szwecja 1812 
Norwegja 23.87 
Helsincfors 192,50 
Praca 163.50 
Wiedeń 34.4? 
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CASINO 
Fi lm, który szarpie nerwy 

i wyciska Izy z oczu! ! ! 
Tragedia namiętności jednego al I M B N H J P F Y 
z największych szpiegów, który U l u I T U I J L U 1 / 
zdradził ojczyznę, przyjaciela i podeptał swój honotl 

Fascynująca treść o wysokiem 

napięciu zmysłowem 
i lustru je mąk i i c ierpienia mężczyzny, 

oczarowanego p 'ęknem 

kobiecego ciała! 
W roli demonicznei Rosjanki •—SONI, 
— premjowana piękność filmowa — 

Dagny Servaes 
W roli chytrego szpiega — bożyszcze kobiet 

Rudoli Yalberg 
Początek o godz. 4 p. p. Sala ogrzewana. 

Orkestra symfoniczna pod dyr L. KANTORA 

Od 4 do 6 wszystkie miejsca kosztula 1 złoty im 
S R A R A I 

„Reduta" 
„Próba miłości44. 

W rolach głównych: Blanche 
Sweet i Ronald Colman. 

Występy a r tys tów warszawsk ich . 
Kino-teałr „Reduta" obdarzył by­

walców swoich jednym z tych nowo­
czesnych filmów amerykańskich, które 
sloją na najwyższym poziomie sztuki ki­
nematograficznej, 

„Próba miłości", piękny 7-aktowy 
salonowy dramat, uposażony jest we 
wszystko, co może zająć każdego widza 
łaknącego przyjemnej, dobrze zakoń­

czonej rozrywki. 
Trudno wyrazić słowami urok, ja­

kim przepojony jest ten niepospolity 
film, odegrany koncertowo przez zespół 
wytwórni „National First" % piękną 
Blanche Sweet oraz Ronaldem Colma-
nem na czele. Gra artystów dyskretna, 
wykwintna i spokojna, potęguje jeszcze 
bardziej dodatnie wrażenie. 

Wystawa stoi na poziomie artystycz­
nym niezwykle wysokim, błędów i uste­
rek nie sposób wprost znaleźć. 

Na szczególne podkreślenie zasługu­
je również szereg doskonałych pod 
względem technicznym zdjęć; są nieza-
przeczenie ciekawe i nacechowane du-
żem wyczuciem tak kolorytu, jak i 
światła. 

Cale uznanie należy sdę reżyserowi, 
George Fitzmauxice'owi, twórcy zna­
nych już wielu arcydzieł filmowych; mo 
żna mu przyznać, że nie opuścił ani jed­
nego momentu bez upiększenia go ja­
kimś pierwszorzędnym pomysłem. 

Program zakończyły występy gościn 
ne artystów warszawskich, zawierające 
sporo numerów, zasługujących na zo­
baczenie. 

Do takich należałoby zaliczyć prze-
dewszystkiem „Taniec rumaków" w wy 
konaniu czterech urodziwych tancerek 
,, Taniec angielski" baletmistrza Bań­
kowskiego. Ten ostatni zwłaszcza zasju 
guje na pochwałę, bo zdolny tancerz to 
u nas prawdziwie „rara avis". 

Istnym „męczennikiem publiczności" 
byl maleńki wzrostem, lecz wielki ta­
lentem Bolcio Kamiński — nie mógł bo­
wiem zejść z estrady, dopóki nie powtó­
rzył przynajmniej połowy swego bardzo 
obfitego repertuaru. 

Powodzenie jest zapewnione, Prog­
ram należy do typu tych, lftóre publicz­
ność łódzka lubi, E» 

W Zakopanem jest wesoło. 
Mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej kraju, pensjonaty 

i wille są przepełnione. 
(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i" ) 

Zakopane, w grudniu. 
Od trz«ch tygodni Zakopane jest 

ubrane w białą, puchową szatę, która po 
krywa ziemię kilkucentymetrowym ca­
łunem, 

Zakopane bez śniegu jest zwykłą pod 
górską mieściną, otulone zaś w białą 
szatę staje się najrozkoszniejszym za­
kątkiem Polski. 

Dzięki właśnie temu, napływ gości w 
sezonie obecnym jest bardzo liczny, po­
mimo to, że sezon właściwy zaczyna się 
dopiero koło 15 bm. 

Wszystkie wille i pensjonaty przepeł 
nione, w cukierniach i miejscach rozryw 
kowych nie można dostać stolika. 

Wśród gości przeważają lwowianie i 
poznaniacy, choć i bardzo dużo jest ło­
dzian. 

Gdzież ich zresztą niema? 
Spotkałem pewnego kupca z Łodzi, 

któremu przed miesiącem ogłoszono u-
padłość. Wierzyciele otrzymali trochę 
towaru, a kupiec mieszka sobie dziś w 
„Wielkopolance", najwykwintniejszym brze i ze smutkiem liczę godziny, które 

pensjonacie w Zakopanem i rzuca gar-' mi pozostają do powrotu do Łodzi, 
ściami pieniądze. | A. B. 

Ceny w pensjonatach są następujące 
w pierwszorzędnych zł, 10,50 w drugo­
rzędnych zł. 8.50 1 w trzeciorzędnych 
630 dziennie. 

Do tego dochodzi opłata za opał w 
kwocie 60 groszy. 

Wikt w pensjonatach 1-go rzędu bez 
zarzutu. Dostajemy 3 razy dziennie jeść 
(w II-o i III-o rzędnych — 5 razy), lecz 
dania są tak obfite i wykwintne, że je­
st ;śmy zupełnie syci. 

Na zeson mający się rozpocząć za 
kilka dni właściciele kabaretów przygo 
towują pierwszorzędne atrakcje i anga­
żują zespoły muzyczne. 

Największą sensacją Zakopanego 
jest wspaniały tor łyżwiarski tuż koło 
muzeum tatrzańskiego, który przed nie 
dawnym czasem został oddany do użyt­
ku publiczności. 

Mamy tu w naszym pensjonacie k i l ­
ku mistrzów łyżwiarskich, których po­
pisy wzbudzają prawdziwy zachwyt. 

Naogó) spędzamy tu czas bardzo do 

Obniżyć opłaty notarialne 
za inkaso i protestowanie wekslu 

Nieraz pisaliśmy o tern. i i pobierane 
przez rejentów opłaty za Inkaso i pro­
test weskll są często zbyt wysokie 1 wy 
wołują niezadowolenie wśród obciążo­
nych temto piatami sfer gospodarczych, 
zwłaszcza, że w miarę jak pogarsza się 
sytuacja gospodarcza 1 finansowa roś­
nie liczba protestowanych lub też zapla 
conych dopiero u notarjusza weskll. Po­
żarem opłaty te są bardzo nlerównomicr 
ne i różnią się znacznie w poszczegól­
nych dzielnicach, a nawet miejscowo­
ściach kraju. 

Ponieważ przyczynia sle to do nlepe 
wności obrotu wekslowego i podrożenia 

kredytu Centrala związku kupców pod­
jęła Inicjatywę akcji, zmierzającej od ob 
ulżenia i ujednostajnienia opłat notarjal-
nych na całym obszarze państwa. 

Centrala związku kupców jest już 
w posiadaniu przychylnych oism w ttśl 
sprawie od izb notarialnych w Małopol­
sce i zwróciła się do zarządu głównego 
zrzeszenia notarjuszów I pisarzy hipo­
tecznych w miejscu z wnioskiem o zwo 
łanie w najbliższym czasie konferencji 
zainteresowanych organizacji: notarial­
nych i sfer gospodarczych, któraby po­
wzięła odnośne uchwały. 

WYSTAWA RADIOWA 
W ŁUDZI 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
mitetu organizacyjnego wystawy a para' 
tów i przyborów radiowych, która ^ 
najbliższym czasie zostanie otwarta w 

miejskiej galerji sztuki. 
Inicjatywę w tym kierunku dały flfj 

my radiowe oraz klub radiowy z prez«' 
sera p. Dlenst-Dąbrową na czele, 
radia. 

Pokaz obejmie szereg eksponatów 
firm, jak: aparaty, akumulatory, radio­
odbiorniki głośniki i wiele innych. 

Dotychczas zgłosiły swój udział na­
stępujące firmy: z Warszawy — świato­
wa firma „Fihps" oraz P.T.R.; z l.ai& 
— U. In i . J, Relcher 1 S-ka, ,.N Uotm; 
in i . dr. Bergman, Polankiewicz i ?nne.,. 

Prócz tego akces swój zgłosiło i ko­
ło 30 radjoamatorów. Tych oczekuie 

wiele niespodzianek w postaci bardzo 
cennych nagród, za najlepiei wykonane 
eksponaty, Nagrody zaofiarowały HrmY 
radjowe. 

Wystawa radjowj będzie wielce 
n./rraicona, a to d/i^ki wojskowości, 
która przyrzekła swó- spółudział. 

Wojskowość zbuduj? dwie stacje n a 

dawrze, które przesybć będą dc odh;3' 
ników wystawowych dźwięki orkiestry * 
„TivoIi" oraz „Teatralnej". Pozafem 
przez radjo usłyszymy szereg cieka­
wych odczytów o rozwoju i technice 

Obecna wystawa d?le? Wlastlmila Hoffman* 
I Kazimierza Sichulskiego, która spotkała s , c 

z takim uznaniem krytyki i miłośników sztu­
ki, trwać będzie ostatni tydzień, na co powin"' 
zwrócić uwagę wszyscy ci, którzy dotychczas 
nie znaleźli sposobności zwiedzenia tej piękne), 
wystawy. 

W drugiej połowie miesiąca odbędzie Me w* 
stawa prac Stanisława Podgórskiego, S. Szyfcla--
A. Grabowskiego, M. Trzcińskiego, J. Wrzesiń­
skiego. J. Orejna, S. Zubczaka, L. MaclinlsklsR°; 
Sperbera 1 Hodyńskiego. Poza tem wystawiony 
będą modele prac konkursowych na poiiiii |K 

Tadeusza Kościuszki, wykonane przez dzlcslo-' 
clu najznakomitszych naszych rzeźbiarzy. 

Posiadaczy biletów rocznych dyrekcja z a* 
wladamla. iż rozlosowanie dziel sztuki odbędzie 
aie — stosownie do zapowiedzi — 20 b ni 



Wiadomości Mm. 
I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * Mr 7 

UrfuUZIEN 

10 
C2WAR1EK 

Ozii NMP Loie<ańsklej 
lutro Damaz P. W. 

vVschód słońca o g. 7.11 
zachód o g 3.36. 
A/sch usiężyca o g. 1.53 
Zachód o g. 6.49 
Długość dnia 7.47 
Ubyto dnia g. 7.5S, 

Premje węglowe 
„Expressua. 

Wczorajszy „Express Wieczorny" 
°8*°8ił premje dla wszystkich swych czy 
^ ików. 

Zaofiarował on mianowicie cały poJ 

węgla pierwszorzędnego gatunku, 
^Jadający się z 10 wagonów dla tych 
Celników „Expressu", którzy będą 
'wannie wycinać kupony węglowe i 
"Próbują szczęścia przy losowarau 

Ogólna suma premji sięga 1000 korcy 
•̂igla i podzielona jest w ten sposób, iż 

800 czytelników „Expressu" otrzy-
*"* po 1 korcu, 

10 czytelników „Espressu" otrzyma 
^ 10 korcy oraz 

4 czytelników „Expressu" otrzyma 
*° 25 korcy 

Wycinać kupony należy do dnia 20 
Ndnia, Knpon>5w będzie łącznie 12. 
, Premje w tej wysokości są dotychczas 
^*cze w Polsce nieznane 

Zebrania kontrolne 
"fa rezerwistów roczni­
ków 1897, 1896 11899, 

.. w" dniu wczorajszym zakończone zo 
f^iy zebrania kontrolne dla roczni-

1900. 
Z dniem dzisiejszym natomiast rozpo 

się zebrania kontrolne dla rocz-
^ 1899 

Do komisji pierwszej przy ul. Kon-
^Utynowskiej 64 (koszary 31 p. S. K ) 
. ^ i stawić się do zebrań kontrolnych 
j**i dnia 10 grudnia punktualnie o go-
^ e 8-ej zrana rezerwiści 

ROCZNIKA 1897 
^zwiskach na litery Sa do So. 

. D 0 komisji drugiej przy ul. Konstan-
l^owskiej nr. 81 (koszary baona sam-
I ^ g o ) winni staw ć się do zebrań kon-
^°lnych punktualnie o godzinie 8-ej 
.. 4 l la dziś, dnia 10-go grudnia, rezer­
wiści 

ROCZNIKA 1896 
ł l a*wiskach na litery od Sa do Sp. 

rt.^o komisji trzeciej przy ul. Wólczań 
y ' e i 223 (sala parterowa) winni stawić 
* do zebrań kontrolnych dziś, dnia 10 

^dabj^ punktualnie o godzinie 8-ej 
^ rezerwiści 

' ROCZNIKA 1899 
n f tswiskach na litery A, B, C, D, E. 

(R) 

luż nareszcie postanowil i . 
-:o: 

Bezrobotni otrzymają żywność 
Miejmy nadzieję, że uchwała ta zostanie niezwłocz­
nie i bez biurokratycznych przeszkód zrealizowana. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
magistracie pod przewodnictwem ławni 
ka Muszyńskiego decydująca konferen­
cja w sprawie rozdziału żywności wśród 
bezrobotnych z udziałem przedstawicieli 
województwa, magistratu, kooperatyw i 
związków zawodowych. 

Zebranie to miało na celu ostatecz­
ne załatwienie sprawy rozdziału żywno 
ści, a właściwie miajo zdecydować, 
czy bezrobotni dostaną żywność, czy też 

pieniądze. 
Do dnia dzisiejszego nie zdziałano 

nic, formalnie nic 
Nie jest to właściwie winą komitetu 

zjo całe leży bowiem w tym, że 
do ostatniej chwili kupcy nie złożyli ani 
jednej oferty, na dostawę artykułów ży­

wnościowych. 
Kwestję tę poruszaliśmy niejednokrot 

nie na łamach naszego pisma, i głos nasz 
jak się okazuje, nie był głosem, wołają­
cego na puszczy 

Akcja, zapoczątkowana przez nas. 
akcja, o ściśle wytkniętym kierunku, 
wydała obfite plony, w postaci 
kilkudziesięciu ofert, które wpłynęły do 

magistratu 
Zadaniem wczorajszych obrad było 

wybranie z pośród całego szeregu firm, 

tych właśnie, u których poczynione bę­
dą zakupy, na wstępie jednak przegloso 
wano wniosek 
w jakiej postaci bezrobotni mają otrzy­

mać zapomogę, 
Uchwalono jednogłośnie, te wobec 

tego, iż oferty wpłynęły, 
komitet zakupi żywność { rozda Ją bez­

robotnym 
Mąka i kasza zakupiona zostanie w 

r"V nach, a groch i cukier — u hurtowni 
ków, przyczem województwo wyasygnu 
ie iuż na ten cel zaliczkę. Zakupiona ży 
wność przewieziona zostanie do skła­
dów magistrackich, skąd odbierać ją bę­
dą kooperatywy dla rozdziału wśród 
ludności. 

Żywność otrzymają ci, którzy nie po 
bierają zasiłków pieniężnych, przyczem 
wszyscy będą musieli przedstawić legi­
tymacje państwowego urzędu pośrednie 
twa pracy, ci zaś, którzy od 30 paździor 
nika nie mieli odstemplowanej legity­
macji przez P. U. P. P. muszą ją powtór­
nie dać odstemplować, zaś ci, którzy 
stempel ten posiadają, lub zarejestrowa 
l i się po 30 października, nie potrzebują 
się rejestrować w P. U. P. P. 

Otrzymujący zapomogi żywnościowe 
muszą przedstawić od gospodarzy, u 

' ycb -bszkają zaświadczenia, iż po-
zo:!ają bez pracy i ile osób posiadają na 
utrzymaniu. 

Bezrobotni muszą się zgłaszać dc 
tych samych biur, gdzie wydają się talo 
r.y na zapomogi pieniężne i będą tam o-
trzymywać bony, na zasadzie których 
wydawana będzie żyw>ość w kooperaty 
wach i sklepach miejskich. 

Posiadacz talonu może odebrać ży­
wność w którymkolwiekbądź z 85 skle­
pów miejskich lub kooperatyw. 

Racja żywnościowa wynosić będzie 
dla głowy rodziny prawdopodobnie 20 
kg. mąki pszennej, 8 kg. żytniej. 15 kg. 
kaszy, 8 kg. grochu i 1 i pół kg faryny. 
Samotny otrzymywać będzie 8 kilo mą­
ki pszennej, 3 kg. żytniej, 6 kg. kaszy i 
4 kg. grochu, zaś cukru nie otrzyma. 

Racje te mogą uledz zmianie w zale­
żności od ewentualnej podwyżki cen po 
y.ylszych artykułów. 

Komitet zrobił tem samem duży 
krok naprzód, załatwił bowiem ostate­
cznie sprawę, nad którą debatowano 
przez dłuższy czas. 

W dniach najbliższych komitet roz* 
pocznie zakupy żywności, która następ­
nie, miejmy nadzieję, że bez zbytecznej 
zwłoki, zostanie wydana bezrobotnym. 

Policyjne metody walki z drożyzną 
dać muszą wręcz przeciwny skutek. 

Zakaz wystawiania rachunków w dolarach 
iest bezcelowy, niesłuszny i bezpodstawny 

Budżet m. Łodzi 
Qs* badany przez wła­

dze nadzorcze. 
^ n i u onegdajszym wpłynął do wo 

W z t w a Projekt preliminarza hudżc-
r 0 j e Ko na rok 1926. Nad projektem tym 
p o c z ę t e zostały intensywne prace w 
^ci s n c c ja lnvch wskazań, dotyczących 
r5

 J°nalizacji gospodarki komunalnej o-
kj: ^obec konieczności wprowadzenia 
^ "^bardziej dalece posuniętych oszcze 

°Sci w budżecie miejskim. 
11t0i e n s v w n e te prace potrwać maja 

miesiąca, po upływie którego to 
5ta7 u budżet m. Łodzi skierowany zo-

l e do min. spraw wewnętrznych, 
tty "^dnocześnie wpłynęły dr. wojewódz 
w a . brclminarze budżetów kilku miast 
li s^?'elonych województwa (m. in. Ka-
t(wa' oraz szeregu wydziałów oowtą-
ijjj ^ch. Również na temi preliminarza-

"odjęte zostały prace. 

Władze administracyjne wydały roz 
porządzenie, wzbraniające kupcom prze 
prowadzania kalkulacji cen w dolarach. 

Wszelkie ceny winny być obliczane 
w złotych według rzeczywistych kosz­
tów z dodatkiem godziwego zarobku. 

Dowiadujemy się również, że w dniu 
wczorajszym urzędnicy komisarjatu rzą 
du przeprowadzili w sklepach, przeważ 
nie kolonjalnych, kilkanaście rewizji, w 
wyniku których zakwestionowano ra­
chunki wystawione w dolarach. W spra 
wach tych narazie protokułów nie spo­
rządzono. 

** 
Wydanie powyższego zarządzenia 

wywołało na łódzkim rynku handlowym 
formalną dezorjentację. 

Kupcy łódzcy, jak to zdołaliśmy 
stwierdzić na podstawie szeregu roz­
mów, zostali wspomnianym faktem o 
gromnie zaskoczeni. 

Naogół stwierdzić należy, że rozpo­
rządzenie to. które wywołało zdumienie 
i uważane jest przez sfery kupieckie, ja 
ko powrót do zarzuconych już oddawna 
i kilkuletnim doświadczeniem konplctnie 
zdyskredytowanych metod walki poli 
cyjnej z drożyzną. 

Z drugiej zaś strony opinja kupiecka 
uważa, że przy dzsiejszym nadwyraz 
krytycznem położeniu handlu stosowanie 
zakazu prowadzenia kalkulacji w dola­
rach, będzie tym ostatnim ciosem, któ­
ry postawi szereg gałęzi handlu w sytu­
acji bez wyjścia. Opinja ta zasługuje bez 
wględnie na uwagę, o ile się zważy, że 
przy dzisiejszych raptownych waha­
niach kursowych, sprzedanie towaru po 
dawnej cenie, uniemożliwia odkupienie 
się (nie mówiąc już o zwrocie własnych 
kosztów i widoków na zysk), a co za­
tem idzie dalsze prosperowanie interesu. 

* 
Dla bl ;ższcgo zorjer>to\vania się w po 

triadach, jakie w v w o h ł po\vvższv za­
kaz wśród odpowiedzialnych przedsta­
wicieli łódzkiego handlu, zwróciliśmy 
się PO informacje do dvrckcji miejsco­
wych związków kunieckich. 

Na tej też podstawie svtuacja została 
sprecyzowana następująco: 

Rozpatrując rozporządzenia komisar 
jatu rządu, należy przedewszystkiem 
odróżnić towary pochodzenia zagranicz­
nego od krajowych. 

Co się tyczy tych pierwszych, to nie 
ulega już żadnej wątpliwości, że kupiec 
sprzedający towar zagraniczny może 
obliczać swe ceny w złotych, jedynie na 
podstawie kursu dziennego zagranicz­
nych walut, notowanego przez giełdę 
warszawską. 

O ileby Bank Polski kurs walut usta­
lał na przeciąg szeregu dni, to również 
w ten sam sposób możnaby było pro­
wadzić obliczenia w handlu. Jest to ro 
zumowanie najzupełniej logiczne i ro­
zumne. 

Natomiast w stosunku do towarów 
krajowych i to też jedynie tylko w pew 
nych wypadkach, można domagać się 
przeprowadzania kalkulacji w złotych. 

Stojąc jednakże na tym stanowisku, 
w pierwszym rzędzie należy wziąć pod 
uwagę, że ściganie kupca, od którego 
wszak cena towarów tylko w małej czę 
ści zależy, jest absurdem, zaś właściwą 
akcję należałoby skierować przeciwko 
wytwórniom. 

Tak np. cena cukru względnie mąki 
zależna jest nie od sprzedawcy, lecz od 
młyna względnie Banku cukrownictwa. 
Wobec tego dochodzimy do wniosku, że 
kontrola cen winna się odbywać u źró­
dła. 

Odnośnie jednak do omawianego roz 
porządzenia, ważniejsza jest znacznie 
strona prawna: z tego bowiem punktu 
widzenia zarządzenie to jest zupełnie 
bezpodstawne, ustawa bowiem, zakazu­
jąca obliczanie cen w obcych walutach 
dawno wygasła. 

Najwymowniejszą ilustracją bezpod­
stawności rozporządzenia jest ustawa 
wekslowa, w myśl której sądy zarzą­
dzają zapłacenie protestowanych weksli 
dolarowych w złotych po dziennym kur 
sie. 

O ile więc ma to zastosowanńe do 
weksli, to tembardziej jest najzupełniej 
nrawne wystawianie dolarowych ra­
chunków. 

Analizując wartość rozporządzenia, 

Redukcja urzędników 
w województwie łódz* 

kiem. 
W związku z zamierzeniami ministra 

skarbu p. Zdziechowskiego w sprawie 
wprowadzę niawydatnych oszczędności 
w budżecie wydatków państwa, prze­
widziane są również redukcje poszcze­
gólnych urzędów i etatów urzędniczych 

Według w przybliżeniu ustalonych 
projektów okręgowej komisji oszczędno 
ściowej łódzkiej w urzędęzie wojewódz­
kim, poza szeregiem uproszczeń przcwl 
dziana jest redukcja urzędników w wy­
sokości 15 — 20 proc. 

Redukcje te dotknęłyby najprawdo­
podobniej w pierwszym rzędzie urzęd­
ników nlestabilizowanych. 

Pytania, 
na k t ó r e o d p o w i e k o m i s j a , 

wyjaśnią sprawę zarzutów 
przeciw p. Bednarczykowi. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie ko­
misji do zbadania zarzutów postawio­
nych ławnikowi Bednarczykowi 

W rezultacie komisja ustaliła kilka­
naście pytań, na które ma odpowidezić 
i które obejmują całokształt sprawy i 
wyznaczyła następne posiedzenie na 
dzień jutrzejszy b 

kupiectwo łódzkie jest przeświadczone, 
że metody policyjnej walki z drożyzną 
do niczego nie doprowadzą. 

Skutek zaś rozporządzenia będzie 
wręcz przeciwny; kupcy będą zmuszeni 
zaprzestać sprowadzania towarów, wzgl 
odsyłać je z powrotem, albo wreszcie... 
omijać rozporządzenie. 

Zaprzestanie sprowadzania towarów 
zagranicznych, a w pierwszym rzędzie 
artykułów pierwszej potrzeby (żywno-
ściowo-kolonjalnych). wywoła brak ar­
tykułów na rynku i odpowiedni wzrost 
drożyzny; 

Co się zaś tyczy towarów manufak­
turowych to również obliczanie cen w 
złotych jest absurdem, gdy się zważy, 
że podstawa wartości tkanin — surow­
ce są wyłącznie sprowadzane z zagra­
nicy. J. CerskL 



„TT T T S T P D W A N A REPUBLIKA' 

TEATR MIEJSKL 
Teatr miejski daje dziś. w czwartek, prc-

mjerc zapowiedzianej oddawna baśni scenicznej 
„Kopciuszek" z p. Zofja Gryf-Olszcwska w icli 
tytułowej. Początek wyjątkowo o uodz. 7 wlecz, 
'koniec o 10 wieczorem). Ceny miejsc zniżone 
(od óO groszy). Na każde jedno mMsce w loży 
wolno wprowadzić dwoje dzieci. 

Jutro, w płatek, również o godz. 7 wlecz. 
„Kopciuszek" będzie powtórzony po tych sa­
mych cenach zniżonych. 

Następne przedstawienie „Kopciuszka" dane 
fjędn w sobotę o godz 3 m. 30 1 w niedzielę o 
3 in. 30 — obydwa P° 'ych samych cenach zni­
żonych (od 50 groszy). 

W sobotę wieczorem o foiii. 8 m. 15 wznowić 
II I . ulubionej, popularnej komedjl Nlccodemlcgo 

atganek" z Stefania Jarkowska w roli ty­
tułowej oraz pp.: Ireną Grywińsku, Rozwado-
.vlczowa, Komof.lckim, Kliszewskim, Fablsia-
kicm l Krc!'e»i w rolach ważniejszych. Główna 

CLĘ męska Kowana dotychczas przez p. Z. 
aow akowskiego, wykona po raz pierwszy Je­
rzy Woskowskl, który również reżyseruje wzno 
wlenie. Ceny zniżone. Bilety do nabycia w ka­
sie, zamawlań. 

W niedzielę wieczorem, po cenach zniżonych 
dany będzie raz jeszcze arcyucicsznle grany 
..Dzwonek alarmowy", budzący wśród widzów 
szczerą wesołość. 

W próbach pod kierunkiem reżysera Jana 
Kochanowicza dramat Stefana Żeromskiego „Po 
nad śnieg" oraz pod kierunkiem reżysera Wła­
dysława Ryszkowskiego nowa komedja popu­
larnego autora węgierskiego Lengyel'a (autora 
..Taifuna") p t „Płomienna noc Antonii". 

Wystawienie głośnej sztuki Shaw'a „Święta 
foanna" z powodu zajęcia p. Marji Malickiej 
w repertuarze warszawskim — musi być od­
łożone na po świętach B. N. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś we czwartek o godz. 8.15 wiecz. po ce­

nach najniższych od 50 gr. do 1.50 gr. .kon­
troler wagonów sypialnych", arcywesoła kro-
tochwila w 3-ch aktach, która d początku do 
końca wywołuje na widowni huragany serdecz­
ni jo ijinicchu. Wykonawcy ról gtównych pp.: 
Zielińska. Brandtówna, Bielecki, Urbański, Mo-
,'anowlcz. 

Jutro, w piątek w dalszym ciągu po cenach 
najniższych .Kontroler wagonów sypialnych". 

W sobotę o 4 popoł. I o 8.15 wlecz. „Stare 
miasto". 

TEATR „SCALA". 
Dziś, w czwartek. 10 grudnia o 8 i pół wiecz. 

nabędzie się w Scali uroczyste przedstawienie 
jubileuszowe z okazji 15-lctnieJ działalności sce­
nicznej znanego artysty A. Polakowa. 

tirami będzie po raz pierwszy w tym sezonie 
popularna operetka „Rumuńskie wesele" z A. 
Polakowem w roli „Motke". 

DZISIEJSI? KONCERT PROF. TURCZYŃ-
SKIEOO. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. w Filharmonii od­
będzie się zapowiedziany koncert znakomitego 
pianisty prof. Turczyńsklego o nad wyraz in­
teresującym programie. Będzie to ostatni kon­
cert przed wyjazdem artysty na szereg wyste-
p ó - zagranicę. 

Ustawa o 8-godzinnym dniu pracy 
była przedmiotem obrad sądu okręgowego w Lodzi. 
Na ławie oskarżonych zasiadł dyrektor zakładów przemysłowych 

I. K. Poznańskiego. 

Sąd s k a z a ł dyrektora Kolczyńskiego na 100 zł. grzywny. 
W początkach lipca r. b. spółka ak­

cyjna I. K. Poznański otrzymała olbrzy­
mie zamówienie na półtora miljona met­
rów flaneli z terminem wykonania tego 
zamówienia do dnia 31 grudnia. 

Przed zawarciem tranzakcji dyrekcja 
firmy wezwała do siebie majstrów fab­
rycznych, u których informowała się. 
czy tak znaczne zamówienie będzie mo­
gło być w terminie wykonane. 

Majstrowie fabryczni stwierdzili, iż 
mogą zamówienie to wykonać, o Ile dy­
rekcja przyjmie 1,200 robotników na 
czas pracy normalny (8 godz.) z warun­
kiem jednakże, Iż w drapalnl musi pra­
cować w tym czasie 35 robotników wy­
kwalifikowanych 12 godzin dziennie. 

Wobec tego, łż tego rodzaju zarzą­
dzenie sprzeczne było z ustawa o ośmlo 
godzinnym dniu pracy z dn. 8 grudnia 
1919 roku, dyrektor Woiczyński złożył 
prośbę na ręce inspektor apracy Wyży 
kowskiego na Imię ministra pracy o ze­

zwolenie na 12-godzinne zatrudnienie 35 
robotników w drapalnl. 

Nie czekając jednak na odpowiedź 
ministra pracy warsztaty w drapalni u-
ruchomiono na 12 godzin na dobę. 

Sprawą tą jednak zajął się inspektor 
pracy, Wyżykowski, który spisał pro-
tokuł celem pociągnięcia dyrektora za­
kładów I. K. Poznański p. Wolczyńskle 
go do odpowiedzialności za przekroczę 
nie art. 1 i art. 17 ustawy o pracy z dn. 
1S grudnia 1919 roku. 

Sąd pierwszej Instancji, wychodząc 
z założenia, że aczkolwiek przekrocze­
nie powyższej ustawy nie budziło żad­
nych wątpliwości, jednakże winę zakła 
dów I. K. Poznański sąd uznał za wy­
kluczona, gdyż stan wyższej konieczno­
ści, objawiający się w niemożności wy ­
szukania większej Ilości robotników wy 
kwalifikowanych do drapalnl. którzyby 
mogli pracować na dwie zmiany, zmu­
si? spółkę I. K. Poznański do zatrudnie­
nia 35 robotników po 12 godzin na do­

l i l 
Prócz tego uchwalono szereg postulatów 

w sprawie walki z bezrobociem. 

Udział socjalistów 
w rządach 

będz ie t e m a t e m odczytu 
r a d n e g o A l t e r a . 

W piątek, dnia 11 bm. o godz. 8.30 
wiecz. odbędzie siew związku zawodo­
wym pracowników handlowych 1 biurc 
wych m. Łodz, Al.i Kościuszki 21. od­
czyt radnego m. Warszawy p. Wiktora 
Altera pod tytułem „Udział socjalistów 
w rządach" 

Prelegent poruszy stosunek partji so 
cjalistycznych do udziału w rządach — 
przed wojną, podczas wojny I obecnie, 
rozważy sprawę szerokiej i wąskiej ko 
alicji rządowej, oraz rezultaty, jakie mr> 
że dać rząd koalicyjny w Polsce w o-
ue.cncyh warunkach gospodarczych. 

Zarówno temat odczytu, jakoteż o-
<oha prelegenta ściągnie niezawodnie na 
odczyt szersze koła publiczności. 

O potrzebie gminy bezwy­
znaniowej. 

Jutro t. j . 11 grudnia o godz. 8 w i c i . 
w Sali Filharmonii (Narutowicza 20) — 
odbędzie sic wielki wiec o potrzeb'c 
gminy bezwyznaniowej, zwołanyp r~-.z 
STOR-arzyszenie wolnomyślicieli polskich 

PRZEMAWIAĆ będą: dr. Mierzyński, 
red. Tadeusz Wieniawa - Długoszowski 
hi/.ef Landnu, Jan Hancman i Stanisław 
RAJCB. 

Bilety do nabycia w dniu odczytu w 
casie Filharmonii. 

W obecności delegatów wszystkich 
miast okolicznych odbyło sie posiedze­
nie zarządu głównego zw ązku ..Praca". 

Uchwalono wystąpić do rządu z me 
morjatem, który będzie odpowiedzią na 
mcmorjal Leviatana domagający się prze 
dłużenia czasu pracy, zmniejszenia t. 
zw. świadczeń socjalnych i t. p. 

W sprawie bezrobocia po dłuższei 
dyskusji uchwalono: 

1) Domagać się ffrzszerzenia zasił­
ków pieniężnych na małoletnich bezro­
botnych, chałupników, bezrobotnych cho 
rych i powracających z wojska. 

2) Domagać się od rządu kredytu dla 
miast w celu przeprowadzenia w naj­
bliższym czasie akcji pomocy żywno­
ściowej dla bezrobotnych i przyznani.! 
Im węgla. 

Wobec coraz częstszych wypadków 
nlewynłacania zarobków w terminie, za 
rząd główny postanowił zwrócić się da 
rządu by przedłożył sejmowi ustawę o 
wysokich karach na nicwypłacających 
zarobki szczególnie zaś na fabrykantów. 

Następnie postanowiono zwrócić się 
do ministerstwa pracy z żądaniem wpio 
wadzenia w życie ustawy o pomocy dla 

inwalidów pracy i podwyższeniu im 
rent. 

W końcu postanowiono domagać sle 
od sejmu i senatu, by przy uchwalaniu 
ustawy o obcokrajowcach uwzględniono 
pierwszeństwo nracy dla robotnlkór I 
'"•"'fstrów kraiow^oh. oraz wyrażono 1*0 
t°st z powodu redukcll w monopolu t t - -
tuniowym 1 zakładach wojskowych. 
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Dr. m e d . 

dawniej W . Th iede , Łódź, 
Telefon 42-65 

ul. Gdańska 112 
poleca swó) bogato zaopatrzony 
•«klad. Kompletne pokoje i po-

ledyńcze 

IN L E • E J L Ei 
l. j . jadalnie, sypialnie i gabi 

nety znane ze swej dobroci. 
Garnitury klubowe, skórzane 

i gobelinowe. 
Przyimuie zamówienia które 
zostają wykonane punktualna 

i rzetelnie. ?7h 

"oiudmowa Nr 23 
lelel 40-26 

pecialtsia cnorot 
ikórnych wene 

ycznych Leczenie 
?watłem 'Lamp* 

kwarcowa i 
Pizvi'muie 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

Dr. m e d . 

Jl. 6-on sierpniu 
(Benedykta) 16. 

chor. SLLÓRNI. (wło 
łów) DRÓG IKJOCZ. 

i Kobtecd. 
Od 9—1. 6 - 8 w. 

dla nań: 4 - & 

Księgi handlowe 
•wszelkiego rodza<u r raz 

w różnych formatach, z gwarancją za 
trwałość oprawy 

KSIĘGI ZE SPECJALNĄ LINJATURĄ 
(SZEMATY) 

wykonywa się w natkrótszym czasie 
Fabryka ksia.!« handlowych > drukarnia 

A. J Ostrowski, Łodź 
P i o t r k o w s k a 5 5 . 

Telefony 354 i 3540. 114 
Dr. MARJA 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e 

1 moccop łc lowe 
(kobieiy < dzieci) 

Cegielnlana 6 
Teleton 43- 63. 

Pizyjmnie od 11-12 
d i 4 — fi w i e c z 

Choroby skórne 
T WENERYCZNE. 

Przyimnje od 11—'i 
i 'óvj 3—6 iylko 

kon ety 

Pańska 12 m. tt 
rog Zawadzkiej. 

Dr. med 

LWU 
Coitie n ans 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Choroby tkorn* o> 
icrynnt monoDicowt 
Leczenu IłZtUCZ-

iiym słońcem wy 
Jynowem 

Przyimuie od 
i od 5—8. 

80 groszy 
Manicure 
w pierwszorzędnym 
zakładzie fryzjei-

skim 

EGGINII JY:Q«OW1CI 
RLOFILHW 60. 
w podwórzu 

bę, oczywiście za uprzednią ich zgoda-
Wychodząc z tych zasad, sąd p ' e r l V 

szej Instancji uwolnił od odpowiedzią'"0 

ści zakłady fabryczne I. K. Poznański 
go w osobie dyrektora Wolczyńskiec0, 

Na wyrok ten Inspektor pracy £ 
Wyżykowski złożył skargę odwoła"* 
cza. 

I oto w dniu wczorajszym spra*'* 
powyższą rozpatrywał sąd okręgo^-
w Łodzi pod przewodnictwem prezes" 
Tadeusza Kamieńskiego, w asyście W" 
dzlów Wyżnlkfewlcza I Moczulskiego. 

Sprawa ta, ze względu na chara1de' 
rystyczny precedens w dziedzinie tis{a* 
wodawstwa o ośmiogodzinnym dniu P ra. 
cy, wywołała olbrzymie zalntereso^3' 
nie w szerokich sferach przemysłowy0'1 

Łodzi. 
Sala sądu okręgowego natłoczo*1* 

jest publicznością. 
Przy stole prasowym zasiadała rW 

nież przedstawiciele prasy warszawski' 
specjalnie wydelegowani na sprawę P0* 
wyższą. 

Obronę wnoszą mecenas Szurley * 
Warszawy I mec. Antoni Miętkiewicz * 
Łodzrf. 

Mec. Miętkiewicz w dłuższem P r 2 C ' 
mówieniu wskazuje na to, iż wina 
kładów I. K. Poznańskiego, wychodzą0 

z zasad art. 44 k. k., winna być wyl : ' 0 ' 
czona. 

Prawo winno mleć przedewszystkle r l 1 

na względzie życie I Interesy spofe-*' 
ne, a dopiero na drugim planie niozt*8 

stawiać tezy abstrakcyjne Ody zachód*' 
sprzeczność między regułą abstrakcvl' 
na, a wymogami życia, reguła, ktW 
jest podstawa oskarżenia w nowy*' 
szej sprawie powinna bezwzględnie 
pić — wywodził p. mec. Mfętkiew -C-

Mec. Szurlej z Warszawy powolyw* 
się na ujemny bilans handlowy państw*1, 

oraz wskazywał na dążność rządu d" 
wzmożenia eksportu. Zakłady I. K. ^ 
znańskiego w tym wypadku poszły ^ r ' a 

śnie ręka w rękę z poczynaniami r* id u ' 
gdyż przyjęły na siebie wykonanie z u a* 
cznlejszego zamówienia. Prócz teP° 
przez przyjęcie do pracy znacznlclsifw 
ilości bezrobotnych zakłady 1. K. P°" 
znańskiego ulżyły skarbowi w wyr ' 0 ' 
tach zapomóg dla bezrobotnych. 

Obaj obrońcy wreszcie wsknzy^' 3" 
na to, iż do przekroczenia ustawy o ^ 
godzinnym dniu pracy przez zakłady '' 
K. Poznańskiego przyczyniła Mę konie-
ność terminowego wykonania zafli*' 
wled, i to w poważnej ilości, co nie P°' 
zwalało uzyskać administracji fabry" 
uprzedniej zgody ministerstwa prac|'.' 
które na złożoną prośbę dało odpowie-
odmowną dopiero po pięciu tygodnia c ' 
bez podania motywów. 

Inspektor pracy p. Wyżykowski. 
ko rzecznik oskarżenia, w przemówieP' 
swem zaznaczył, iż aczkolwiek być P 1 0 ' 
że ustawa o 8-godzinnym dniu pracy ^ 
maga, podług zdań niektórych, pewny 0 ! 
zmian, jednakże w obecne chwili. P"^ 
ustawa w całości obowiązuje, wszeH ł'c 

wykroczenia muszą być karalne. 
Prokurator Kaczmarek wnosi o 

lenie wyroku I instancji, gdyż przekr ' 
czenic ustawy o 8-godzinnym dniu 
cy przez zakłady I. K. Poznańskiego N V ' 
no być odpowiednio ukarane. 

Sąd po narndzle ogłosił wyrokt 
zasadzie którego zakłady prr^y5}^, 
I. I(. Poznadskiego w osobla dyr. ^ P 
czyńsklego skazane zostały na z a P ^ ° t 
nie 100 zł. grzywny. 



USTŁSEPUniHJI. 
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Łódź KURJER HANDLOWY Łódź 
10 grudnia 1925 

AmeryKanie na Górnym SląsKu. 
Kopalnie koncernu Oiesche'go przechodzą w ręce grupy amery­

kańskich kapitalistów. 
Niemcy domagają się anulowania umowy, nie wiadomo, czy i w jakim 

stopniu interesy Polski zostały obronione. 
( O d naszego spec ja lnego k o r e s p o n d e n t a e k o n o m 

Z wielką wrzawą i przy pomocy 
J^zelkich do dyspozycji stojących śród 

propagandowych jest obecnie w 
•"emieckiej prasie omawiane wydarze­
ni które ma doniosły wpływ na pol-
**e stosunki gospodarcze. 

Koncern Giesche'go jeden z najwię-
S l7ch i najsprawniejszych koncernów k 

^kowych świata, posiadający kopal-
zarówno na polskim jakoteż na nie-

^'eckim Górnym Śląsku, ma przeiść na 
* utek porozumienia się z grupą Harri-

— Anaconda, w ręce amerykan­
ce. 
• Jakkolwiek umowa dotyczy rów-

polskich interesów, a jedynie w 
pośredni zmienia stan posiadania 

^mieckiej spółki Giesche'go, zdaje się 
j* Polska bardzo mało interesuje się ca-
\ sprawą, podczas gdy w Niemczech 
Wawa ta jest wyczerpująco omawiana. 
, Rzecz cała przedstawia się następu-
^ c ° : Niemiecka spółka Giesche'go. któ 
' e i kopalnie znajdują się na polskim te-
l^orjum przynosząca już w czasach po­
rtowych czysty zysk roczny w wyso-
,°ści 23 milj, złotych marek, zmuszona 

w maju dla poprawienia swego sta 
\ finansowego zaciągnąć pożyczkę w 
.V&okości 15 milj. w Pruskim Banku 
"stwowym. 

_. Na zabezpieczenie musiała spółka 
*eSche'go dać hipotekę w wysokości 

£i sumy na swoje tereny cynkowe, ia-
zastawić 4.400 kuksów gwarect-

4 Westfalskiego oraz 1000 udziałów 
Wki Giesche'go. 

Jednakowoż te 15 milj. marek wbrew 
^ k i w a n i u nie starczyły na pokrycie 
i^ tcych wydatk >w i pilnych długów 

wcwczas wynosiły 4 i pól miljoua 

^ W tych warunkach przedsiębiorstwo 
W° zmuszone szukać innych źródeł 

b ieżnych 
I W czasach normalnych nie byłoby 

trudne dla przedsiębiorstwa, przed-
^iającego wartość setek miljonów 

- V e k Złotych, obecnie jednak zacią-
. ^ i e nowej pożyczki przed zniesie-

^ •o zastawów, wynikających z pożycz­
ki1. *5 miljowej, okazało się zgoła niemo-

i. Skoro rokowania z państwem prus-
' e t t l . które prowadzone były oficjalnie 

A

l e z Preussische Bergwerk-und Htiten 
^ Ges., spełzły na niczem, postano-

• 

wij Giesche przyjąć niekorzystne ze 
względu na Interesy Prus propozycje 
grupy Harriman — Anaconda. 

Najważniejsze postanowienia umo­
wy są następujące: 

Przedsiębiorstwa Giesche, znajdujące 
się w Polsce, przechodzą na własność 
spółki amerykańskiej, która zostanie 
stworzona, przyczem wartość zostanie 
dopiero później ustalona, 

15 miljonów zaległych podatków, 
które obciążają polskie posiadłości Gie-
sche'go, mają być przejęte przez spółkę 
Giescbe'go w Niemczech. 

Nowa spółka amerykańska przystą­
pi do inwestycji w dotychczasowych pol 
skich kopalniach Giescbe'go, przyczem 
amerykanie będą mieli 51 proc. udziału, 
podczas gdy Giesche niemiecki 49 pro­
cent. 

Za 51 proc. akcji nie daje grupa ame 
rykańska żadnej innej równowartości, 
jak tylko zobowiązanie sfinansowania w 
Ameryce obligacji, które zostaną wyda­
ne. 

Nowa spółka amerykańska stawia 
do dyspozycji niemieckiemu towarzy­
stwu Giesche'go 10 miljonów dolarów. 
Pozatem otrzymuje spółka Giesche'go 

icznego w Ber l in ie ) . 
dla rozbudowy kopalni cynku trzylet­
nią pożyczkę w wysokości 2 i pół milj., 
która to suma ma być zabezpieczona hi 
potecznie na wszystkich polach cynko­
wych towarzystwa, znajdujących się w 
Niemczech, przedstawiających wartość 
6 milj. dolaTÓw oraz przez zastawienie 
wszystkich akcji niemieckiej spółki Gie-
sche'go. 

Jedynakowoż te niebywale ciężkie 
warunki nie wystarczyły, aby skłonić a-
merykańską grupę do zawarcia umowy. 
Niemiecka spółka Giesche'go musiała 
się ponadto zobowiązać do zawarcia z 
amerykańską spółką umowy na dosta­
wę cynku na przeciąg 25 lat. 

Tem samem, grupa Harriman-Ana-
conda, z chwilą uprawomocnienia się u-
mowy, staje się dyktatorem na świato­
wym rynku cynkowym, wykluczając 
zgóry wszelki wpływ niemców. 

Powołując się na stare pruskie pra­
wo, domagają się Niemcy anulowania 
umowy. W każdym razie w tych warun­
kach powinna się Polska zainteresować 
w jakiej mierze w całej umowie zostały 
uwzględnione interesy polskiej produkcji 
cykkowej. 

Dr, Michał Traub. 

Rokowania z Wniesz-
torgem 

prowadzi przedstawiciel 
ttrmy Eitmgon w Berlinie. 

W tych dniach wyjechał do Berlina 
p. Spcktor, dyrektor Sp. akc. Ejtingon 
w celu nawiązania bezpośrednich roko­
wań z sowiecką centralę zakupów, mie 
szcząco się w Berlinie co do dalszych 
zakupów łódzkiej manufaktury przez ro 
syjskie organizacje gospodarcze. 

Pozytywne rozstrzygnięcie tej spra­
wy spodziewane jest w najbliższym cza­
sie i zależeć będzie od dyrektyw, jakie 
zostaną otrzymane przez bawiących w 
Łodzi i w Warszawie przedstawicieli 
Wniesztorgu od central w Moskwie 
fsrdzie jak wiadomo bawi p. prezes N 
Ejtingon) i Berlinie. C. 

Egzekucje będą wstrzy­
mane 

a i do r o z p a t r z e n i a rekursów. 
Miejscowe władze skarbowe otrzy­

mały z ministerstwa skarbu zarządzenie 
aby egzekutywne ściąganie przypadają­
cych kwot podatku przemysłowego za 
pierwsze półrocze 1925 r. ograniczyć 
do sum, oznaczonych przez komisjes sza 
ciinkowe przy rozpatrywaniu odwołań. 

Zarządzenie to stanowić będzie wiel 
ką ulgę dla podatników wobec tego, że 
dotychczas przeprowadzano egzekucje 
bez względu na złożony rekurs. a ewen 
tualne potwierdzenie Izby skarbowej 
osądu komisji apelacyjnej nadsyła się 
zazwyczaj po dłuższym czasie. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku pieniężnym na skutek ponownej 
zwyżki dolara panowało dość znaczne 
ożywienie. 

Przed południem obracano dolarami 
po kursie 9,25 — 9,30. 

O godz. 2-ej pod wpływem wiadomo* 
ści i Warszawy nastąpiła zwyżka, któ­
rej kulminacyjnym punktem był kurs 
10,50 w płaceniu i 10,75 w żądaniu. 

Pod wieczór jcurs uległ zniżce na 
9,25, 9 i w końcu na 9,55 w płaceniu 1 
9,75 w żądaniu. Zapotrzebowanie wzmo 
żone, materia} całkowicie nie wystar­
czał. 

Około godz. 7-ej panowała zupełna 
dezorjentacja, tak że niektóre kantory 
wymiany w przeciągu godziny wstrzy­
mywały się od sprzedaży. Ostateczna 
tendencja niezdecydowana. 

Wieczorem kora dolara przekroczył 
10 złotych. 

OOTÓWKA. 
Dolary 8.90 

CZEKI* 
Holandja 357.70 
Londyn 43.20 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 33.50 
Praea 26.37 
Szwajcaria 171,80 
Wiedeń 125.20 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa: 69,— w złotych*. 
545.10 

Pożyczka kolejowa 85.— 80.— 85.—* 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 43.50. 
4 ł pół proc. Iistv zastawne ziemskie: 

16.95 — 16.75 — 16.90 

AKCJE. 
Bank zachodn 1,10 — 1.15 
Kijewski 0,12 
Chodorów 5.15 
Czersk 0.17 
Cukier 1.60 — 1.75 
Cegielski 0.21 
Węsriel 1.25 — 1.37 — 1.35 
Modrzejów 2.35 — 2.50 — 2.45 
Ostrowieckie 4.15 — 4.05 — 4.15 
Pocisk 1.10 
Rudzki 0.80 — 0.84 ' ( 

Starachowice 0.94 — 1. 0.98 
Żyrardów 6.40 — 6.75 
Borkowski 0.65 — (-63 
Zieleniewski 11.—' 

Konces onowane 
Biuro 99 

99 Piotrkowska 69. 
Teleion N> 4 1 - 4 1 . 

iirair o l idu 

SCALA 
hnjtlniana II-

Dziś powtórzenie premiery! 
Arcyfilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 

JERZEGO F ITZMAURICE 'A 

Próba miłości 

Dziś O godz. 8 30 wlecz. 

Wielka (Jroczysośc" 
Jubi leuszowa 

i powo odu 15 letn pracy sceniczne) ulubieńci 
A . P O L A K O W A 

„Rumuńskie Wesele" 

N a d Drooram: 

Dziś powtórzenie premiery! 
Arcyfilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 

JERZEGO F ITZMAURICE 'A 

Dramat życiowy w 7 aktach. Zagadka intrygi kobiecej. Wspaniała treść 
walczy o lepsze w tym obrazie z grą. — z m = _ W rolach głównych: 

Blanche Sweet, Ronald Kolman 
N a d Drooram: WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 

3> On, ona i samochód p ° t e s k a w 2 c h M ' c K 1) Najmniejszy wzrostem, ale największy talentem pieśniarz i pożeracz 
serc n.ewieścch B o k i o K a m i ń s k i r f 

odśpiewa najnowszy swój szla^er p. t.; „Ja gwiżdżę na dziewczynKi" WOHTCrCnCtCr • • • 
2) Słynna para taneczna B a ń l f O W S C y Początek o godz. 5 ostatni seans o 1««. Ceny rmeisc n.e podwyższone 

. .. . w n 'tn >*s/.ych kreacjach ch-irenotraficznych. Sala d«brze ogrzana. Ohnz uła^n F-r^t NKt'onal P etnres New-Yoók. 



E X P R E S S W I E C Z O R N Y . 
-

Dziś wspaniała premiera! 

..ii ifldwó] 
Dziś wspaniała premiera! 

i nh.ii! Mimy ran 

„Gehenna Montmartre'u" 
Wspania ły d ramat w 9-clu aktach a życia dziewczęcia, wyros łego Jak czysta, b ia ła l i l ia wśród brudnych z a u ł k ó w Montmart re 'u . 

W rol i g łównol snana 
— francuska gwiazda W rol i g ł ó w n e l anana QABY MORLAY. 

I I . 
T ragNkomedfa na jnowsze , produkcj i Pa ramount w N e w Jorku w 6-clu aktach. 

„Nie igraj z miłością" 
( D z i e w c z ę t a , k tó ra nie chcą wychodzić z a m ą ż ) " 

głównej 
urocza C o r t s t a n c e C a l m a d g e 

CIASTO ŚWIĄTECZNE, 
w e d ł u g p r z e p i s ó w D-ra O e t k e r a , 

opieczone zadowolni każdego smakosza. 
Prosimy spróbować, 

C I A S T O z R O D Z Y N K A M I . 
Jak łanio wypada to ciasto, każda gospodyni z łatwością 

obliczy. 

V, kilo mąki pszennej, 
25 deka koryntek, 
5 deka cykady. 

10 deka rodzynek, 
25 deka masła, 
20 deka cukru 

D o d a t k i ) 
6 jaj 
1 filiżankę mleka, 
2 łyieezki cynamonu, 
1 paczkę Dra Oetkera, 

.Baikin*, (oroszek do 
pieczywa zara drożdży) 

Sposób przyrządzania. Maiło nblć na pianę, dodać cu­
kier łót'V« -ąkę zmieszaną z .Backinem*. mUlto I Wresz­

cie koryntki cykadę, rodzynki, cyna-
mon i pianę z białek Włożyć ciasto 
do wysmarowane] tłuszczem formy 

l piec około l 1 / , godziny. 
Szczegółowe prreplsy bezpłatnie we 
>szyslkich sklepach w razie wyczer-
iania zwracać się do D-ra A. Oetkera, 
Jltwa pod Odafiskiem lut) do przed 
siawiciela A . K n a c a k e , Łódś 

ul. Wólczańska 74 

Oszczędnościowe 
piece szamotowe, 

bardzo praktyczne, 
— poleca — 

„ E L I B O R" 
Sp. Akc. Handl.-Prztm. 

Ł . J. B o r k o w s k i 
ODDZIAŁ w ŁODZI. 

SKŁADY ul. Kilińskiego 7 0 , 
tel. 1 / 2 i 1 7 3 . 

SKLEP u l Piotrkowska 4 8 , tel. 

Do wynajęcia 

z WSZELKŁEMI W Y G O D A M I 

— OD 1 5 - G O GRUDNIA — 

FLAR-

i ł 
I 

Adre9: Cegielniana 15 m 

Do wynajęcia 
Dwa pokoje 
t frontu pierwsze piętro, przy rodzinie 
nade-ące się dla doktora, adwokata, 
czyli biura, przy ul. i-go Maja róg 

Długiej, 
Oferty do administracji .Republiki' aub 
.Pierwszego Ma|a" 717-1 

x x x x x x x x x « x x 

do 25.000 złotych 
możliwie w śród-
mieściu lub przy 

przystanku tiamwat 
Oferty z podaniem 
ceny proszę złożyć 

do redakcji pod 
.Dom* nlniej pisma 

Kalendarze 
na 1926 rokt 

T e r m i n o w o duże i małe. portfelowe, 
Kieszonkowe, do z r y w a n i a I blocz­
ki duże 1 małe. T a b l i c o w e - T e r r o l -
n a r z e , d o p r z e k ł a d a n i a na eleg 
postumencie dębowy n pol iturowanym 

K a l e n d a r z e w i e c z n e . 
K a l e n d a r z y k i k i e s z o n k o w e 

w kilku wydaniach I oprawach. 
Śc iank i do kalendarzy do zrywania 

w olbrzymim wyborze 
H U R T D E T A L 

poleca po cenach niskich 
Pabiyka ksiąg handlowych i drukarnia 
i. J. OSTROWSKI ŁOOI, PIOTRKOWSKA H> 55. 

Icefony 354 i 3ó4 . 

M E B L E 
w wielkim wyborze solidnej roboty 

SYPIALNIE 
STOŁOWE 

GABINETY 
A^TaSPpo iS ;" - . l a t i i a i o t l w l e 
I. M . T E R K E L T A U B 

ul . Pr. Naru towicza 12 
w podwórzu 

„Na gwiazdkę" 
polecamy: wełny, jedwabie bieliznę, 
galanterję, ewealry, trykoty i dziecinną 

konfekcję 
„ K R E D Y T K R A J O W Y " 

P i o t r k o w s k a 7 0 . 

N A R A T Y ! 

LOKAL 
t i pokoi i sklepu, nadający się rów­
nież na mieszkano jest od zaraz do 
wynajęcia w o*oHcv PIOTRKOWSKIEJ 

i TRAUOUI A. 
Dowedz'»ć się można u p. S z a l u l . 
K i l ińsk iego 4 0 codziennie pomiędzy 
godz. 1— i po poł. 714—-l 

ta do wiaiia 
1 pokój biurowy zoddziclnem weiśclem, 
telefonem i ewent. meblami. Wiado­
mość Thomas, Piotrkowska 85. 33-2 

pr<y ul Ploirkowsklel między Naruto­
wicza 1 Ttauguua do wynajęcia od 

1 stycznia. 
Oferty sub litera „ C ' w administracji 
J l Republiki*. 

Poszukuję Komfortowych 

]-tl ło i i tali 
w śródmieściu nie wyże) 3-go piętra 
Oferty suD .Zdrowie" do Reklamy Pi l ­
skie Nawrot 1-a. 

POKOJU 
Meblowanego 

w śródmieść o, 
z utrzymaniem lub 

ber, poszukuje 
młody człowiek. 

Lferty do .Repunli-
ki* sub .A. B 44' 

703-2 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BAJGELMANA, 

ZNACZKI POCZTOWE 
cale zbiory kuoule i płaci nailepsze ceny 

„FILATELJA" GUTMAN 
ul . Narutowicza 9 . 

U w a g a I Reilektantom. whścitlelom sklepów oddaię znaczki 
do komisowe) sprzedaży. 13713 

ZA 
odnajmę 1 lub 1 
pcko'e z kuchnią < 

wygodami. 
Wiadomości Kiliń-
aklego 89 m 8 mię-
dzy g 1—4 ponoł 

724-

IglniEiia M n U
P 0 £ 0 J E

' 

1 Kupno 
s n r z e d a i I 

(JLANINO BlUlhneral 
mało używane 

sprzedam. Naruto 
wicza 47 m. 33 

7381 

Fachowczyn 
wyi wanftkowana 

damskiego zawodu 
krawieckiego po­

szukiwana inko snói 
niczka. Pos adam ,j n i e d 0 s p i z e d » n l a 

l 0 | " D i ° . b t" r 7 "".Włodzimierska to b 
Ul Plotrkowskjei. L , s „ r v m c n ł e n U Oferty sub Fachów-' r z e m

 J 

czvnl do admlnistr 1 

Sxlepowe urządzę 
me 

,,Re-iiihl'ki' 0 _____ . , 
. tPRZEDAM oka-

Baala-aa mmm£.m& " *yin
:

e stołowy 
• A O N M O B V P I

| N

" , 
• - » . . . < parawan jedwabny 

„La Bei le" mandolinę włoaką. 
(wł. B. Rusinowa) wózek dzie«inny 

P i o t r k o w s k a 8 2 Inne Zawadzka 38, 
postukuje j ąka te d o z o r c ą ^ 

blowane do wy­
najęcia, Nawrot 8, 
m 3. 719-2 

nauka 
wcriowanip 

Nauczyciel oimna-
z)um udziela nie­

mieckiego, ładny. 
h<stoni w zakre»'e 
wymagań maturycz-
nych; możliwe u 

iworzenle gupy. 
Zgłoszenia listowne 
do administracji sub 

Matura" 94 3 

Stenografii wyucza 
wszystkich bez 

ołatnie. I'słownie i 
Instytut Sieoo gra­
ficzny. Wararawa, 
Mokotowska v 39. 

994 30 

M N I I M I , P R Z r D A M . ' . n o u k „„ . „ 
panną. I_ p 5. ^ c i . •nguiskł^o i nię żelazną z ko- m 0 t n , e o 

Co czynić? i u«.m d o . * o d 7 , 1 dziennie tntędry 3 
piecem do ciast, - A _,„ _ „ i \t/AI 

pisma swól l m za- Konstantynowaka 19 
•nteresow. osoby Wiadomość u do-

7akomun'ku) i imię .orcy. 700 
657—o 

rok, 
'tnie. zorcy, 

miesiąc uto z [ 

Otrzymasz szczegół „SIą2KI p o t , k l e 

charakteru K beletrystykę, dzie p i ^ w s k l i 8«~U4 
I 
,ł» klaszczne i wad zdolność. I c y k j 0 p e d i e w 

prze/nacz. Analizę. n

J

v c n ) ( ! , y . i c n 

analizę 
określenie zalet. 

EngUsh teacher 
Ves lessom 

formations 6 - 8 . 

wysyłam po otrzy­
maniu 3 zł Osooiś-
cle przvimu|ę 12—/ 
Protokóły, odezwy, 
podzlekow. najwy-
bitniejszych osón 

stolicy. warszawa 
Psycho • Orafoloj 
Szyller • Szkolnlk 

Plikna 25—h. Ł69| 

cAMOCHODY, d> 
i rożki, Undolety 
Forda. Jesleti m 
ziębi, zima się zbli-] 
żal Zaopatrzcie sit 
zawczasu w nowe 
samochody dorożki 
landolety Forda 

gdyż mimo przedłu 
żerna koncesji pra 
» ie wszyscy przy 
obecnych chłodach 
omiiaią otwarte sa 
mochody Tam są 
ówn'i-ż do nabyci;, 

nasadki landoletowe 
do zde|mowanla do 
samochodów wszel 
k ch typów. LU zni 
ki Argo t Tazag 
.HA/.Or* sp. zogr 
odp Warszawa Al 
Jerozol>mskie 'li 
Telolon 269-96 

Adres telenraf'czny 
Joiot Warszawa. 

en 
róż- _ _ 

puie L Tuwim J | I S S 

PioTkowska 17, II 
to d w m. 35. 

472-4 

MARY nau-
czyclelka anglel 

akiego, irancuakie-
., n go przeniosła ' się 

Joszukuje się me- Traugutta 2 I front 
ble gabinetowe • 1 • 1 

v dobrym stanie UAUCZYCIELKA 
Oferty sub „Gotów 11 poszukuje kore 
Ka ' do admln «Vac)i petycji u młodszych 

549 -2 dzieci. Oferty aub 
r_tn-»v .Korepetycla* 707 

I Lokale I PTUDENT Unlwer-
m J aytetu Warszaw-

]o wynaięcia pokó 
froniowy I p «. 

eutrycznośó. ulici 
And'«eia 42 m. 3 

45J-2 

POKÓJ umeblowa 
ny dla inteligent­

ne! osoby do wy 
najęcia z elektrycz­
nym oświetleniem 
z osobnym wy|ś 
ciem. Aleksandr >w 
ska 45 m. 38. 70 

r_sklego udziela lek 
*c|i lub korepetycl 
w zakres • ośmiu 
k as. Specjalność 
łacina, matematyka 
Wiadomość: Zawa 
dzka 44 m. 26, od 
ł do 6. 7.8 

fjOKÓJwśródraleś 
c u odstąpię na 

kilka godzin dzlen 
nie. Oferty składać 
pod .Piotrkowska 

"11—2 

s Posady I 
loszukuie s<ę s I-

nego tobotn ka 
hrześć . któ y pra­

cował w eksotdyc) 
z dobremi referen­
cjami. Ofe ty sub 
.A O.* do admin 

IDYKWALIFIKO-
« WANA krawco-
wą poszukuje pracy] 
w domach prywat 
Wykon vwa w-zei-
kle roboty wcho­
dzące w zakres kra 
wiectwa damsklegc 
Łsak. oferty dla ,H 
43 . 720-2 

rj 'AWN1K paaro 
r kufę kilkugodzin 
nel pracy u adwo-
Kała. Ofuriy do a-
dminlstracii sub 

.Magister praw*. 
- 7 1 

PKŁAD ledw b :u 
u poszukuje kasjer 
kę oraz dwóch In' 
tellgenłnych sprze' 
dawców. Otarty 

pod Skiad do . Re-
pubi ki. Załączyć 

znaczki pocztowa 
na odpowiedź. 

708 

r R o z m a i t e 

KROJU i szycia na 
ucza w ciągu ie 

dnego miesiąca. Be­
nedykta 32 m. 8. 

7=9—2| 

MASZYNOWEGO 
KI haitu oraz filet 
ręczny wyuczę w 

Przeciągu 4 tygodni 
iot.kowska I* 17 

nad pocztą II p, 
659-

IASKAWEGO zna 
Ł lazcę 6 fotograiji 
zagubionych w u 

biegły czwartek 
pr'eo redakcją -Re 
publiki o godz 9 
wlecz uprasza się 
o zwrócenie w ko­
percie tub .Cer" 

686 

Akuszerka Pi Iko-
wa przytmue za 

mówienia. P'otrkow 
ska H i . 41 i 

pRZYBŁAKAŁ .ie 
i pies .Doberman 
odebrać można ra 

zwrotem kos lów 
ul. 28 pułku Slrz 
Kan, St' użyńskl. 

712 

nRZYBŁĄKAŁ się 
• pies rasy wilczt< 
Wlaści iei może aię 

JAGINIONY 
Ł ksel t>ł. d. 7 V«U 
nia t9J5r » « J 
zł wystawca "*5 
ryk Sobczak najr 
B, Hepnara. Up*»V 
dzam przed n» t' r 

tm Ef, Hsprięrj 

nOWOD osobi»J*. 
U wydany z i«™ 
Wieizld po*. Jlj. 
radzkiego na > , j 
Aany Mączyć'1'"' 
został Mgjibion^ 

EWY Antosi 
gubił. kaią ĵJJ 

wolsktjwą, 
przez P. K. U, fft 

6 0"~ 

< T 0 ^ 

Choroby *«° r r,V 
wtosów wenerv« 
ne moczonic'0*,, 
(leczenie swi* ' 1 '^ 
Lampa Kwarto* 

' promieniaf 1 

Roiityena. 
ćawadsMa "* 

Telełoo Nr 25 -^ j 
Przyjmuje od ^ 

i od 5 - 8 -
Dla pan od 4—' . 
Dla oan oddzi*"1' 

poczekalń'*^ 

pectalista » : n 0 r . f r 

kornych 
rycznyf wio*" 
Gabinet -łfiniłł^y 

«wiatło-lec" , , c*' 

I L M L O I S J J ! 
r-OU fcwangie"c 

Tel. 29-45 
rTzyimuje oo 

o-o Dla p»" 
uzielna poczeka 

4 
Itll' 

n u j i t j 

NOTOCYKl* 
w dobrym, 
z koszem lub D C 

„Łask. olerty « % 
zgtosići Stara W>eś mienieniem c ^ ; k i ' 
Kadogoszcz, S. Ku |admin. .Kep p," 
rzawa. 7161 dla J- S »2 

* = PRENUMERALA 
ILOSFROWANEI 

wraz z itusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- f~\ v 
ma-: w Lodzi 4 zł. 20 gr.mleslęcznle. - Z am.ejcowa ^ G F O S Z E N I A : mil (na stronie 4 szpalty) MBKROLOCM. i NAD5ŚLA^3 S~jrr'. i»\i«timn s ip»% 5 zL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drozq. /„a leninnowy Jrur; 
.Ilustrowaną Republika" i „Ezpfcss Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. -==_==_= 

'KCMJME: 8 gr za wiersz miluneu. (na strome 10 szpalt). 
. ilty) MEKR0L03I 

Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoiy. 

W rEKSCIH 40 gii-ia 

Zamiejscowe o 50 proc. Zairrantczne o 100 pf° 
J^ioazen ad.nin, nie odDowiada Droone 10 gt. Poszuuiwanie prsey 5 gr. Malranielsze 50 g. 

Wydawcai D I . Leszek Klrklco, iUdaktozt Wacław Smolaki. Cłcionkami wydawaictwa .Reoublika" ta. z odr. odo.. Ptotrkowaka 4B i la> 

http://nh.ii



